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Czyn przedzjazdowy młodych robotnik6\Y I chłop6w 
-.• 

Nieprzerwanie rośnie 
NR m (]174) ltOK X CINA 1J .Olt tOD't, CIWARTllC JO WllZISNIA 1'54 ROKU 

ilość zobowiązań 
ORGAN KW I Kt POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PAATll. ROBOTNICZEJ 

MOSKWA, 29. li. 1 --------------------~-----------------~------------------------·-------------------------~----------------------------~ , Z katdym dniem wzrasta llczbf zobowląza-A, podejmowa­
nych przez młodzlet dla uczczenia u Zjazdu ZMP. Młodzi 
robotnicy postanawiają pracować lepiej nit dotąd, wzmóo 
walkę o jakoU produkcji, wykorzysta~ w pełni maszyn}' 
I urządzenia techniczne. Realh:acj1' tych zobowiązań przy­
spieszy niewątpliwie wykonanie zadań nakreślonych pr:i:ez Il 

Agencja TASS podaje: \ 
W związku z: obchodem pią­

tej rocznicy Chińskiej Repu-1 
bliki Ludowej, wyjechała do 
Pekinu delegacja ' rządowa 
Związku Radzieckiego w na-
1tępującym składzie: pierw­
azy sekretarz Komitetu Cen­
tralnego KPZR i członek Pre­
z.yd\um Rady Najwyzszej 
ZSRR N. s. Chruszczow (prze­
wodniczący delegacji), pierw­
szy zastępca przewodniczącego 
Rady Ministrów ZSRR N. Ą. 

Bulganin, zastępca przewod­
niczącego Rady Ministrów 
ZSRR A. L Mikojan. przewo­
dniczący Wszechzwiązkowej 

Centralnej Rady Związków 

Zawodowych N. M. Sz:wernlk, 
mi1:1i1ter Kultury ZSRR G. F. 
Aleksandrow, naczelny redak 
tor dziennika „Prawda" D. T. 
Szepiłow, ;ekretarz l14oskiew-
1kiego l{omitetu Miejskie~o 
J. A. Furcewa, minister Prze­
mysłu Materi.ałów Budowla­
nych U~beckiej SRR A. S. 
Nasriddlnowa, ambasador 
ZSRR w Chińskiej Republlce 
Ludowej P. F. Judin I kierow­
nik wydziału KC KPZR W. 
P. Stiepanow. 

Najwifikszy Dom , Towarowy 
w Chinach 11 plenu·m C,~ZZ 

Na poczet 
paidziernika 
pracuie załoga 

z.-w 

. 

Zjazd naszej partii, • 

W rezolucji pudjęteJ na ze- kerdnwej. Ogółem zobow!ąza• 
bramu w Zakładach im. Sta- nia U! przyn1osą ponad 100 ty• 
lina czytamy m, m.: 11ęcy zł oszczędności • . ··" - My, młodzież ZPS- im. Około 600 młodych robotni• 

·zakońćzyl~" ·o,brady 
J. Stalina, ·Zakład „A", w od- ków Łódlk1ch Zakładów Obu• 
powiedz1 na apel mlodziPŻY wia Gumowego stanęlo do czy„ 
Zakładu „C" nasze!{o kombi- nu przedzj.azdowego. Na uro„ 
natu, zobowlą7uiemy się: czystym zebrnniu caleJ załogi 

W przędzalni zm'1ie1szvt4 podjęto wiele zobowiązań In• 
ilość przędzy zaoliwione-j o dywldualnych I zespołowych, 
0,5 proc., dzięki czemu zaosz- r tak np. ZMP-•1wcy z taśmy 
czędztmy 3.200 zł miesu:czi:iie, młodzieżowej Im. Hanki Sa• 
r.mnle.lszyć ilość odpadków o wirkiei, postanowil1 zorganiz~ 
1 proc„ co pozwoli na dodat- · wać p1on bezbrakowy oraz wy_ 
kowe w:vprodukcwanie co mie- konfwać Jedną parę butów 
>iąc 1.051 kg przędzv wa'rtn. d>.;P'lnie ponad plan. 

·... WAR.SZAWA, 29. 9. 

W dniu 29 bm. sako-Aezyło dwudniowe obrady II plenum; Centr&lnej Rady Związków 
Zawodowych. Ucuistnicy obrad wysłuchali re ·eratu amawłaJl\t?eio · wykonanie uchwal IJI 
Kongresu Związków zawodowych n.a tle reaiisaejł 11&kłado\vycb um6w ~blorowycb ( ak­
tualnych ll&dań zwi~k.ów zawodowych, wyg·oszonego w pl"rwsz:vm dniu plenum przes 
przewodulc-zącego CP.ZZ - w. Kł0111iewlcza oraz referatu 11ekretaru. CRZZ, A. Starewtcza, 
na temat obowiązków związków za.wodowych w dziedńme ocbrońy pracy w związku z 
pneJęclem prz.ez nie zadań państwowej inspekcji pracy. Nad obydwoma referatami wy­
wJ~;r. się ożywiona. dyskusja, w której -zabierało głos, pariad ZO mówców. 

ści 33.632 zł oraz zmniejszy~ Młodzież dzialu mechan!cz• 
o 25 proc. !!ość odpadków w nego wbowiązała się wy,re„ 
oddziale końcowym, co prz.v- montować maszyny rolnicze vr 
niesie dodatkowo ilość przę- gromadzie Rydzyny. 
rł7.y, wartości 4.:100 zł. Za przykładem młodych ~ 

Podobne zolxlwiązanla po- botników lod7.kirh zaktadów 
ijęh młnclll mbotnicv z tkal- pracv posih ZMP-owcy wd 

N.a dzolo dyskusji wysunę­
ła się sprawa pracy związków 
z.awodowyeh nad podnosze­
niem na wyższy poziom ruchu 
współr..awodn :ctw.9. Stwier­
dzono, że w ostatnich miesią­
cach ruch ten · znacznie roz­
szerzył się i pogłębił. 

ni automatycznej 1 tkał ni ża- lód k · l M 1 t d I ż k ł walki o obniżkę kos~tów wła- z ie. · · n. m 0 z e · 0 a , ·,-----"T"...,....----"--------------- j-l;romadzkiego w Sycanowie, 
snych produkcji.. • . qmina Pruszkńw, postanowiła 

DyskusJa nad przebiegiem . Zycz· en1·a tow. Zawadz~1·ego przeprowadz < ć całkowity re-realizacji zakładowych umów mont świPtlicv gromadzkiej 
zbiorowych wykazała, że brak ·'raz ożvwić prnC'e k•1lturaln04 
w tej dziedzinie współpracy dl M T masową w gromadzie. 
ministerstw i centralnych za- a' to• w. . ao ·Se-tunna Cenne znbowią7.ani11 podjęli 
rządów ze związkami zawodo- b młodzi robotnicy huty w mu„ 

Niezwykle ważnym zada- wymi spowodował w wielu towie. Zobnwlazah się oni wy„ 
niem związków zawodowych zakładach niewykonałlie sze- DO TOWARZYSZA MAO TSE-TUNGA kopal' ziemniak! na .Polach 
jest - jak stwierdzono regu postanowień umów, PRZEWODNICZĄOEGO miejscowego prewentorrnm. 
wypracowanie lepszych form f~j~f~~ó:n~yto'!.yc~rawach so- CHl~SKIEJ REPUBLIKI LUDOWEJ Obok w~lu 'iobo:.ląlań In„ 

Wkrótce· 
urucllomienie 

PEKIN dywidualnych ZMP-owcy Za• 
Z okazji Waszego wyboru na stanowisko przewodniczą­

cego Chińskiej RepubHki Ludowej, ślę Wam, To'?-'arzyszu 
Przewodniczą<:y, najserdeczniejsze gratul.acje w imieniu 
narodu polskiego, Rady : ·ństwa Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej ! swoim wlasnyln. 

Przewodniczący, wra~ z ży­
życzenia dalszej owocnej 
chińskiego i sprawy pokoju 

im. Gwardii ludowei 
W dniu wczorajszym o godz. 

12 o wykonaniu miesięcznego 
planu produkcJf zameldowała 
załoga Za klac!Qw Przemysłu 
Welnianeio 1m. Gwardii Lu­
dowej, 

Państwowy Dom Towarowv nr 1 w Szangha;u ;est na;więk­
u11m domem towaTowym w Chinach. Każdego d~ia pr:ewi• 
ja się' przez Dom TowaTowy ponad J00.000 kupujących W 
niedziele i święta liczb<1 kupu:ląC11ch :większa się dwukrotnie. 

aglomerowni 

w hucie iln. Lenina 

Óbecnle - jak wskazywali 
uczestnicy obrad - najważ­
niejszym zadaniem w walce o 
pełne wykonanie umów jest 
polepszenie kontroli realizacji 
zawartych w nich postano­
wień. Trzeba w:e wszystkich 
zakładach zapoznawać załogi 
z wynikami przeprowadzo­
nych kontrolL Trzeba ·skon­
centrować wysiłki w celu wy­
konania tych wszystkich pO­
shnowień. które dotyr:hczas 
nie zostaly zrealizowane. 

Pro~zę przyjąć. Towarzyszu 
czeniami dlug;ch lat zdrowia, 
dzial~lności dla dobra narodu 
w Azh i na całym świecie. 

wodowej Szkoty Mechanizacji 
Rolnictwa w Pra$zce podjęli 
•zereg zobowiązań zespoło• 
,WYch. I tak np. postanowiono 
przepracować 270 robocmg~ 
dzin przy wykr,pkach ziemni&. 
ków w tamteiszvm PGR, Rtoe 
sowa~ lep•n1 konserwację ma„ 
'zyn oraz nie wvnus7.rzać bra„ 
ków „ warsztatów. Poza tym 
kolo mlcdych naucz.vciell zo. 
bowiązalo się dnprClwadzlc! 
oracnwnie technk.zne do WZ<>' 
rowpgo stanu oraz rnztocz.vd 
opiekę nad ml'KIT.ieżą przeby• 
wającą w lnternsc1e, 

NA ZDJĘCIU: gmach Domu TowaTowego, 

rot. - CAr 

PGR Łódzkiego · Zjednoczenia 
zał<ónczyły siew iyta 

Aglomerownie - szósty 2 

kolei olbrzymi zakład produk· 
cyjny w hucie im. Lenina 
już wkrótce rozpocznie spie· 
kanie rud. Uruchomienie tego 
obiektu będzie miało przede 
~eystlcim uczetólne mee7,e­
nie dla wzrostu wydajnośd 

Szeroko omówili uczestnicy 
dyskusji sprawę pomocy klasy 
robotniczej dla wsi. Wielu dy­
skutantów w~kazywało na o­
s!ągnii:cia uzyskane w tej 
dziedzinie w ciągu ostatnich 

· miesięcy. 

Omawiając w.yniki dz~lal­
ności związków r.a.wodowych 
oraz wysuwajac!' zadania sto-

* „ * 
W bieżącym miesiącu 1..ałoga 

ZPW im, Gwardh Ludowe1 
pracowała ofiarnie I nie szcz~ 
dLiła wysiłków w walce o re­
alttac:)ę uchwal kcmterencj1 
partyJno~konom!t'Zl'lł!j; «lbv. 
tej w knńcu sierpnia. We 
wrieśmu robotnicy tych za­
'ktadów podnleśll wvdajnośt' 

• pl'acy prawie o 4 proc. ora:i: 
o 2 proc. iw1ększ.vh 1lośt' pro­

· dukcll I gat1>nku przędzy. 

wielk' ego pieca lepszego wy- · ed · · · ·b1·· j W dniu tll . bm. wtąstlde aH!Mlł1 ł.ódzlllego Zjednoczenia · ' Ją ce prz . nimi w , naJ . izsze I 
PGR ukończyJ1 siew bła. Gospodarstwa sespolów Babik, . korzystania surowca. a w 

1 
przyszlości, uczestnicy dysku­

Czernlew. O(bołęka, Ulano, Moncienlca I llnda zameldo· szczegói.noścl dla potanienie sji wielokrotnie zwracRli u­
wały łakte o ukończeniu siewu pszenicy oztmej. ko1Ztów produkcji surówki. I wag~ na konieczność szersze­
Gorzej przebiega siew psze- je.zcze du:i:yrh połaci ziemi wielkopiecowej. Ruda bowiem 

1 
go n_iż dotychczas wyko;zysty­

Z wielkim en tużJazmem po.. 
dejmnwala wbowiązania na 
cze~ć n Zjazdu ZMP mlndzlei 
Tf!<'hni!rnrn Hancllnwego MHW 
w ł,ocfzt. W uchwalnne.l pr7.eZ 
.mlocliiet. rP?nlucji m. 1n, cz.v• 
tainy: .. ZObQwtązujemy si~ 
przepracnwat' R7!> mbM1oiio-
11'-in w PGR, 350 robOClOgo.­
dzin na boisku szkolnym t 
282 mbnrmgnd1inv w ogród• 
ku ~lknlnvm. W1vw11mv do 
pójśC'ia w · nAq1~ ~lady mln• 
dzirł. ~7.kołną dzielnicy śród• 
mieście". 

W walce o przedterminową 
realizację planu mles1ęcrnego 
wyróżniły się szczególnie ze-
1poly majstrów Janowskiego, 
Kanrluera I Kaja. 

nlcy w gospodarstwach zespo- Dyrekcje zespoł6w I klerow· w 'stanie surowym posiada I wan~a ~ pracy doświ.adczeń 
łów: Blonle. Strzałków, Wene- nlctwa gospodarstw, które nit duiy procent drobnych ka- radlz1eck1cthod. Dotyczy tod głó-

z.akończyły jeszcze siewu psz:e. . . . _ wn e me pracy ra z1ec-
cja I Rogów. Nie obsiano tam nicy, winny dołoży~ wszyst- wałkqw 1 miału, kt6re zmn.l:J· , kich stachanowców oraz dzia-

--------------------------, kich sił. .aby szybko odrobił 1 szają zdolno§ć produkcyiną I talności związkowej w dllie-
zalegloścl. R6wnocześnle z t pieca, a miał ~ porywany dzinie socjalno - bytowej. 

Z • ł pracami siewnymi w PGR strumieniem gazów do prze- · a1mponowa ' nam. przeprowadza się wykopki zie. wodów - powoduje straty ---------------------
mnl.ak!'w. Dotychczas w wy· Z f · · lk k 

h b d . t kopkach przodują zespoły: Le· surowca wynoszące do ł proc rontu wa i o s up 

Angielska 
delegacja 

parlamentarna rozm ac u o w lllC wa szno, gdzie dokonano jui zbio· Nowoczesne radzieckie ma-
ru zlemn!ak6w w 70 proc. ora~ szyny i agregaty wykonywać 
Czerniew 1 Mos:r:czenlca. w tu będą pracę w!elu ludu 
których wykopano :Ili prCI<' Wszystkie pomieszc:zenia • -w waszym l<raju 

Bryl,iAey działacze młodzi~iowi 
· ~ •wolm pob,c•ie w Polsce 

WARSZAWA, !9. 9. 
29 bm. opu~Ua Wanzawę, udając się w droię powrotn·ą 

do Wielkie! 8ry'8nU, delegacja dzlałac1y brytyjskich org1l­
nfuojl młodzlełll'Wycb, kltira przebywała w naszym kraju 
na zaproszenie Zarządu Głównego ZMP. Pned wyjazdem 
slllcie apotkaU 11łę s przedatawlrlelaml stołecznej prasy l ra­
dia, którym opowiedzieli • •wYch wra:ienlaeb a pobytu 
~ Polace. 
Młodzi robotnicy, urzędnicy, 

. łtudenc!, reprezentujący ró:tne 
warstwy społeczne i różne po­
glądy polityczne zgodnie pod· 

· kreślali serdeczną gościnność, 
• z. jaką spotykał! się na każ­

dym kroku w czasie pobytu w 
· Polsce. 

„Wszędzie, gdzie byliśmy -
ohviadczyl mechanik Charles 

- Percy - in;lponował nam roz­
, mach budownictwa w waszym 
' kraju. ZwiedzaJllC szereg 
. miast polskich - Warszawę, 

wszędzie widzieliśmy najnow­
sze u rządzenia techniczne 1 
dużą troskę o roootnika". 

ziemniaków. 
Przyspieszy~ natomwst trze­

ba prace wykopkowe w zespo­
tach PGR· Błonie Ruda 1 De· 
bolęka. Komitety ze&połowe 

partii oraz rolne rady zakła­
t!lowe w tych zespołach po­
winny za~hęcić do udziału w 
Placach wykopkowych wszyst­
kich członków rodzin praco­
wników PGR. Już , wkrótce 
mogli Qadejść przymrozki, na­
lety więc spieszyć się z za­
Kończeniem wykopków. 

hale produkcyjne budynku 
główneg~, sortownie wyposa­
żone zostaną w wyaokoapraw­
ne urządzenia klimatyzacyjne 
I :wentylacyjne, zapewniające 

załodze bezpieczną i zdrową 

pracę. 

Budowa pierwszego etapu 
aglomerowni zbliża się już ku 
końrowi. Główne uwaga bu­
downiczych konce11truje się 
na przyspie11Zenlu ostatecz­
nych prac budowleno-monta· 
iov.-ych. 

Cenna · naeroda- pamiątka 
' Na w:vstawle w Klubie MPiK w t.odzl, pny ul. Piotrkow­
skiej 86 - Jedna z nagród wywołuje ~zczególny podziw: jesł 
ni~ piękny . talerz ozdobny, boaalo złocony, . Dopatrzony ~ 
napis „Za ud1Eiał w konkursie: „Co wleas o Kraju Rad? • 
Obok podany rok - 195ł. 
Znawcy artystycznej porce• 

W pełni w,.ko~ać· 

obowiązkowe dos.tawy 
Jak tui pl•allśmy woaonj, "wiat radomszcaallskl zamel· 

dowal o , przekrocaeniu ff pro'o. ·rocsue10 planu dostaw 
•boża. ' 

·Komunikat 
Wydziału 

Propagandy 
KW PZPR 

Wydzi•• Propagandy KW 
PZPR sawiadamla aktyW 
Komitetu Wojewódzkiego, 
że dzisiaj, 30 września, o 
gods. Ul.OO w sali Komltet11 
W•jewódzklego, pny Al. 
Kośclu!&kł 111-113, odbę­
dzie się odezyt lektora KC 
na temat: „Rozwój Chiń-
11ldej Republiki Ludowej" . . 

Tak więc chłopi '1 powia­
tów naszego województwa, 
którzy całkowicie ' rpzliczyli 
się z. państwem w zbożu . ko-
rzystają już 2. ' .przywileju 
zwolnieni.a od miarek i odsy­
pów przy przemiałach. z pra-

. wa tego korzystać mogą tak­
że rolnicy Wielkiej Lodzi, l}o­
wiem l Łódź przekroczyła Już 
OO proc. rocznego · planu sku­
pu zboża. 

' w· powiatach, które zostały 
zwolnione od miarek i odsy­
pów, ani na chwilę nie po­
winno jednak osłabnąć tempo 
dos-taw ziarna. Aktyw musi 
dołożyt szczególnych starań, 
aby nie powstały tu nastroje 
samouspokojenia, mobilizując 
gromady l gminy do jak naj­

W Białoruskiej 

SRR 
Aleja im. Stalin.a w Mińsku. 

Fot. - CAJ 

udała się do ZSRR 
LONDYN, 29. 9. 

W dniu 28 bm. charge d'af­
faires Związku Rad<?Jleckiego 
w Londynie, N. Bielcx:hwosti­
kow wydał przyjęcie na cześć 
brytyjskiej delegacji parla­
mentarnej, która nazajutrz, 29 
września, udała się do Związ­
ka R3d1lieckiego. Na czele de­
legacji stoi lord Coleraine -
członek partii konserwaty~- . 
nej. 

Sukcesy Polski 
na międzynuruduwych tarqarh 
w lipsku, Izmirze. i l1ndynie 

Na zakończonych ostatnio mfędzyna.rodowych ta.rgach w 
Lipsku I Izmir.ie, oraz na. Ill targach :iywnośelowych w Lon­
dynie Polska ooufosla znaczne sukcesy. Polskle pawilony 
wystawowe wzbudziły wielkie za.Interesowanie w szerokich 
kołach handlowych I przemysłowych, oraz wśród rzesz zwie. 
dzaJąc:rch. 

Kraków, Nową Hutę, Gdańsk 
czy też w~ław widzieliśmy 
rusitowania nowowznoszonych 
osiedli mieszkaniowych .i za­
kładów przemysłowych: Zwie­
dziliśmy również kilka zakła­
dów przemysłowych i wydaje 
mi się, te wasz przemysł mu­
si.al poczynić duże postępy w 
dziedzinie mei:hanizacjl. gdyż 

Wielu członków delegacji 
azeroko wypowiadało się o 
życiu i sytuacji mło<lzieży pol~ 
ekiej. Podkreślali oni • troskę 
nasiego Pal1stwa o wychowa-' 
nie i naukę młodego pokole­
nia. „Sr.czegó)nie głęboko , -
mówił studeńt Denis Palmer 
- utkwiła mi w pamięci wi· 
zyła u wycbowanków Pałacu 
Młodzieży w Stalinogrodzie, 
gdzie 7- prawdziwym tacieka­
wieniem zwiedzaliśmy ' świet­
nie wyposażone pracown ie i 
gabinety. Muszę szczerze 
przyznać. że l)awet w t<ik za­
możnym !<rajµ, · jak Wielka 
)3rytania . · młodzież nasza 'nie 
posiada tak zorganizowanych· 
placówek. O tym, jak wiele 
poświęcacie wysiłku i troski 
w wychowanie d;o:lec·i, prze~o-

lany przyglądają się owej na­
grodiie z zacbw ytein: - Ci:ni~­
lów? Wałbrzych? - zadaJą 
śoble pytania. - Jeżeli talerz 
wykon.ano w Wałbrzychu i 
w .•• jednym egzemplarzu, to 
Jest po prostu bezcei:my. 

A więc - komu uśmiechnie 
się szczęście? Kto zdobędzie tę 1 

cenną nagrodę? Nagrodę I pa-1 
miątkę na długie, długie lata. i-------------.-

s7.ybszego całkowitego rozli- Na targach w Lipsku i Iz­
częni.a się z państwem . Trze· I mirze Polska wystawiła eks­
oa prze1rnnać chlopow te na- I pon.aty ze wszystkich niemal 
wet niewielkie uileglości w gałęti naszego przemysłu, Naj­
~um•e tworzą tysiąre ton ziar- w:ększe zainteresowanie wzbu­
na, na które czekają nasze dzily eksponaty przemysłu 
miasta.' cięikiego - maszyny budo-

dynie przyniósł pełny sukces 
handlowy. Zawado na tych 
trzech targach liczne, korzyst­
ne tr.msakcje handlowe. Pol­
ska jeszcze raz udowodniła 
swoją gotowość oo jak na j­
szerszej wymiany handlowej 
ze wszystkimi krajami. 

Zgon A. Gradstei na 
WARSZAW A, 29. 9. · 

29, bm. zmarł w Warszawie 
Alfred Grad9tein, wybitny 
kom~zytor. dwukrotny lau· 
reat nagrody państwowej. 

nało mnie to. że młodzieżowe 
domy kultury czy dorny har­
cerza widzia,em w k.ażdym 
ze zwledzan)'eh przez · nas 
miast". 
· Inny z. uczestników delega­

cji, członek brytyjskiego ko­
mitetu festiwalowego - An­
thony Blackmore. podkreślił; 
te 1wśród młodzieży brytyj­
skiej wzrasta zainteresowanie 
światowym fest iwalem mlo-

Alfred Gradstein przez pe· dzieży I ,studentów. mającym 
Wien czas był itekretarzem ge- się odby~ w 1955 roku w War-
neralnym Zwiąl.Jrn Kompozy szawle. Oświadczył on że or-
torów Pol9klc)l. Z zamiłowa ganizacje młodzieżowe Wlel-
niem poświęca się twórczości klej Brytanii postanawiają 
pieśni masowych za co w 1950 wysła~ na ten festiwal znacz­
re>ku otrzymuje nagrodę pań nie wlęce1 delegatów nit na 
1twową. Po raz drugi zostaje festiwale w latach ubiegłych . 
Alfred Gradstein odznaczony Jut obecnie 1.espoly •arty~tycz­
nagrodą państwową w 1952 ne pos1.czególnych organizacji 
roku za kantatę "Słowo · o przygotowują swój -program. 
8tallnie" do tekstu poematu I z którym pragnęłyby wystąpić 
lf'laqysław• BroiliewJltieao. na waruawskicb estradach. 

• 

Spies:iymy wyjaśnić Czytel­
nikom. że talerz ozdobny, . je­
dna z najcenniejszych nagród 
w naszym konkursie, wyko­
nany . został rzeczywiście w 
Wałbrzychu, w słynnej na ca­
ły świat Fabryce Porcelany 
Szlachetnej. Wykonała go I 
zdobiła znana artystka Regina 
Suliga. 

Porcelana - najdroższa. Ob­
ramienia i liście stylizowanych 
kwiatów wykonane zostały z 
dukatowego złota. I rzLcz naJ„ 
wa:tniejsza - talerz wykona­
no rzeczywiście w jednym 
egzempla~zu . A więc ... unikat. 

Koszty produkcJi (parcela• 
na. złoto) op!;lcil Centralny 
Zarząd „Argedu" - Biuro Ar­
tykuł6w Ceramicznych. ZłCl<'e­
o la kwiaty, obramowanie wy­
konała Regina. Suliga bezinte­
resown ie; ' Mopatrując • ·swe 
dzieło we wl.asnorlilCZll.}' Ji>Od.„ 
pi.I, . 

... 
I ~ 

• . . 

wlane, rolnicze, górnicze, ma-
QOSTAWY ZIEMNIAKOW szyny do obróbki metali i 

Skup ziemniaków w większoś­
ci , powiatów województwa 
lódzkiego przebiega pomyśl­
nie. Do dnia 27 bm. 8 powia­
tów pnekroczyło miesięczny 
plan dostaw. Szczególnie wy­
sokie wykonanie wrześniowe­
go planu skupu ziemniaków 
osiągnęły powiaty Kutno (176.9 
proc.), Łęczyca (170,1 proc.) i 
t.owicz (167 proc). 

Gorzej natomiast przebiega­
ją dostawy ziemniaków w po­
wiatach Radomsko (68.7 proc. 
planu wrześniowego), Wieluń 
'74.8 proc.) l Sieradz (84,7 
proc.). 

Urodzaj ziemniaków w tym 
roku jest obfity, toteż nic nie 
stoi na przestkodzle, aby do­
stawy dla P&ństwa we wszyst„ 
kich powiatach były wykony• 
wane szybko i wawnie. 

•' 

' ł 

drzewa, jak np. nowoczesne 
karuzelówki, szli!ierki, ręwąl­
werówki, ciężkie tokarki do 
obróbki elementów kolejo­
\vych itp. Na targach zarówno 
w Li·psku, jak Izmirze bogato 
przedstawiały się działy prze­
mysłu lekkiego, chemicznego, 
włókienniczego , galanteryjne­
go, spożywczego, drzewnego, 
papierniczego, precyzyjnego 
itp. 

W III targach żywne>§cio­
wych w Londynie, które trwa­
ły od 'I do 18 września, Pol­
ska brała udział po raz pier­
wszy. Podobnie jak w Lipsku 
l Izmirze pawilon polski w 
hali londyńskdej „Olimpii'' bu­
dml szczególne zainteresowa­
nie zwiedzających. 

Tradycyjny udział Polski w 
targach lipskich i w Izmirze 
oraz ud~ w targach w Lon· 

1-16 października 
losowanie obligacji . 
Narocdowej Pożyczki 
Rozwoju Sił Po Iski 
Po\}'szechna Kasa Oszczęd• 

nośc! podaje do wildomości, 
że w dniacb 1-16 paźdz iernl„ 
ka br. w gmachu oddziału 
miejskiego PKO w Warna• 
wie, ul Sienkiewicz.a 12, odby• 
wa~ się będą codzienne ('& 
wyjątkiem nledliel) od godz, 
15 VI publleme losowania <>< 
bllgacJi Narodowej Pożycz1'1 
Roz;woju Sil Pol&ld. 

• 
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Aktualne zadania 
Hi ef ortunny wywiad francuskie·go premiera 

r.4endes-Eiance lbacza • 

Z drogi prowadzącej 
do zapewnienia bezpieczeństwa 

i niezawisłości Francji 

związków z awodowych 
Fragmenty· przemówienia tow. W. Kłosiewicza na li Plenum CRZZ-

Moskiewskie Zakl;zdy Ma· 
szyn Odlewniczych „Kra­
snaja Presnia" wykoiiujq 
zamówienia dla Polskiej 
Rzeczypospo!itej Ludowej 
i d!a Chińskiej Republiki 

Lu~owej. 
NA ZDJĘCIU: brygadzista 
N. Nazarow (z prawej) i 
montażysta S. Biełousow 
reguLujq maszunę odlewni-

czą. 

Fot. - CAF 

MARSZ 

WYDARZE~ 

„Trzeba coś zrobić" 
NawiązuJqc do klęski wyborczej 

Adenauera w prowincji Slle:iwlk­
ł-Jolutyn, dziennik ,,New York Ti· 
mes" stwierdza z ubolewame-m: 
11W Nlemci:ech tachodnlch, wu 
Francji, w W. Brrtonll pacyfizm i 
hasło neutrali1m1J zdobyły sobie w 
ostatnich tygodniach nowych zwo­
ltJnników. Oinana to. ie tneba 
cci troi>lć, aby odJJSkac utracone 
pozycje", 

W obliczu wimacnianla 1ię sił pe­
koju w Europie zachociniej, co ~ 
wy01i~u przynosi coro1 dotkliwsze 
kł4';1ki organilatorom spisków I 
O#Dntur wojennych, nie trlko „New 
VGrk Tim.es", lecz cała kapitalistycz· 
na prasa amerykańska bije na 
ołarm, wrzeszciqc desperacko: 
„Trzeba co.i 1.robić. by od1y1kać 
t.1lracona pozycje11

••• Te wołania, 
bqdqce echem planów I zamierień 
niepoprawnych podl:egouy do n• 
zi jwiatowej, znujdufq wyroi prak· 
t1cmy w 9orc:iczk:owej ich krzqtoni· 
nie wokół montowania i podsyca• 
nia ogniak niepokoju w r6inych 
rałonach jwlata. Gwaltowne posiu· 
kiwanie „1aitępc1.ych11 aposobów 
ntmilitaryzacji Nit!rr.iec zachodnich. 
zawarcia agra1ywnsgo paktu SEATO 
w Manili, organizowania I w1poma• 
gg,nia zbrojnych prowolca~jl czang• 
kalszekowskłch bandytów Itp. 1abl• 
gł 11 ra1ownk1e1t - wszystko to tłu• 
mocay niedwuznacznie, iak wygłqda 
to „coś0• o którym pina .~ew York 
Times". „. 

Ale wola narodów, pr11111nqcych 
iyt w pokoju i bezpiecz:elistwie, 
je1ł jui dJ:iś boi porównania sih 
nięjsr:a, nii: w11olkl• usiłowania 
pn:ysiqglych wrogów ludzkości - I 
dlat"llo wlaśnle w11elkie Ich p,._ 
jekty, plany, pakty i wysiłki nie 
zcl.ołają doprowadzić: do „oday1kG· 
nia utraconych poi:ycjl". 

„Obiecująca młodzież" 

l'necl sqdem w Nowym Jorku 
stanęła bonda młodocicnych prze· 
stępców, iłoiona z chłopcćw 1 
d1iewc1ąt w wieku od 15 do te łat. 
Młodsi gangst~rzy majq na twym 
rachunku m. in. 1abójsłwo pewne· 
go M~rzyno, którego zamordowali 
- Jak reznaU pr:r:ed 1qdem - „dla 
przyjemnoScl", Inną swą ofiarę 
bandyci pobili, 1wią~all 1 oblali 
benzynq i podpalili. 

NOWY JORK, 29. 9. 
Tygodnik amerykański „United States News and World Report" opubllko­

wal wywiad premiera l\lende.s-.F'rance'a, udzielony paryskiemu koresponden­
to.wl tego tygodnika. 

Marynarze polskich statków 
„Pokój" i „Braterstwo" 
opowiadają o napadzie 
samolotów USA na naszą banderę 

W tych dniach powrócił do kraju z kolejnega rejsu do 
Chin LudowYch polski statek M7S „Pokój'"„kióry przywiózł 
ładunek herbaty i tytoniu oraz drobnicę. Statek, będąc w 
drodze do Chin; został ostrzelany w dniu 26 lipca br. łącz­
nie z llruglm n&szym statkiem „Braterstwo!' na wodach Da-

W odpowiedzi na pytanie, 
dotyczące remilitaryzacji Nie­
miec, Mendes-France stwier­
dził, że jego zdaniem „wkład 
Niemiec jest niezbędny" oraz 
dodał: „Jeżeli Z~hód ·pragnie 
się wzmocnić , nie widzę przy­
czyny, aby nie można było 
wykorzystać potencjału Nie­
miec". 

Korespondent „United Sta­
tes News and World Report" 
zapytał Mendes-France'a, czy 
zgadza się on z Churchillem, 
że „możliwe jest pokojowe 

współistnienie z Rosjanami". 
Mendes-France odpowie-

dzi.al: „Mam nadzieję, że jest 
to możliwe, lecz pierwszy wa­
runek rzeczywistego, prawdzi­
wie pokojowego współistnie­
nia polega na tym, że nasza 
strona musi być sHna, zdro­
wa i z;jednoczona. Jeżeli zdo­
łamy stworzyć w dz;iedzinie 
politycznej, ekonomicznej i 
wojskowej silną wspólnotę za­
chodnią, pokojowe współist­
nienie stanie się rzeczywci.ście 
możliwe". 

Prasa parys~a o wywiadz~e 
lekiego Wschodu przez wojskowe samoloty amerykańskie. Wywiad udzielony przez premiera Mendes - France'a pa-
Członkowie załogi sfatku „Pokój" opowiedzieli przedstawi- ryskiemu korespondentowi amerykańskiego tygodnika „Uni-
cielowi PAP w Gdańsku szczegóły tego na.pa.du, naruszają- ted States News and World Report" wywołał zaniepokoje-
cego prawa bandery polskiej. nie paryskiej prasy postępowej. Dzienniki podkreślają, że 
„W nocy dnia 23 lipca br., lotów wojskowych, również z wywiad ten został udzielony w przeddzień londyńskiej 

gdy weszliśmy na wody Mo- ameryllrnńs~imi ;mak.ami roz- konferencji dziewięciu państw w sprawie remilitaryzacji 
rra Chińskiego, nad statkiem poznawczymi. Naliczyliśmy I Niemiec zachodnich i tym samym określa stanowisko dele-

.ly · · 3 1·~h 13. zac•Pły one krąz"yc· gacji francuskiej na tej konferencji. pojawi się pierwsze s<imo- ~ ~~ 

loty. nad statkiem, wid.zleliśmy, że „Dla nas, Francuzów, - pi- swych planów wojennych. -

, 
Na wstępie przemow1enia 

tow. Kłosiewicz omówił wyni­
ki pracy za okres I półrocza 
br. w dziedzinie walki o pro­
dukcję. 
Osiągnięcia "rodukcyjne na­

szego przemysłu stworzyły 

trwałą bazę dla zrealizowania 
poli ki · pa1·tii w zakresie 
szyJ.) zego podnoszenia stopy 
życiowej ludzi pracy. W rezul­
tacie dwóch kolejnych obniżek 
cen oraz przeprowadzonej w 
ciągu bieżącego roku, obok 
podwyzki rent l emerytur, re­
gulacji plac robotników rol­
nych, kolejarzy, górników, 
na uczycie li i szeregu kategorii 
pracowników' w innych gałę­
ziach nasze.i gospodarki, jak 
również w wyniku wzrostu 
plac w oparciu o wzrost wy­
dajności pracy - przewidzia­
ne na rok bieżący założenia 
planowe w zakresie poprawy 
"Położenia materialnego lud?.i 
pracy realizowane są zgodnie 
z zapowleqzą nas:i;ej partii. 
Oceniając z uczuciem słusz­

nej dumy nasze O$iągnięcia w 
rozwijani.u gospodarki narodo­
wej oraz w PO<lnoszeniu stopy 
życiowej ludności ml!Simy 
równocześnie zwrócić szcze­
gólną uwagę na fakt niewyko­
nania pewnych ważnych dla 
calokąztałtu naszej gospodarki 
zadań planu ilościowego. 

Wąlka o oszczędnoś~ nie 
nabrała jeszcze należyieJ 

Olłłroścl. mogliśmy przechylają się tak, jak to ro- sze „Humanite" w artykule niesposób ' pogodzić z przyję-
Bylo ciemno bią lotnicy, by fotografować. wstępnym - nie jest obojętne, ciem republiki bońskiej, nie u- Wyniki 

wówcz.as tylko domyślać się, Na maszci"e powi·ew~•~ nas•" b ł k h , wykonania planu 
Ql.<1 ~ że Mendes - France wy ra rywa.1ącei swyc roszczen te- . ... · ż 

jak.ie nosiły one znaki rozpo- ludowa bandera. Nagle usły- właśnie tę chwilę dla udziele- rytorialnych, w skład tzw. Pte. ołri. 0
1
cznego 0

1
raz j'.'1e 1ące_ ma­

znawc.ze - opowiada asystent szeliBmy suchy i ostry trzask. nia obszernego wywiadu ty- obronnego paktu atlantyckie- I r aky 0 r
1
ea tzac 1

1
? a_now w 

maszynowy Stefan Sierakow- Pr:i:ed dziobem oraz wzdluż II warta e sygna 1zuJą nam 
ski. - Samoloty krążyły nad prawei· burty, w· odległości ok. godnikowi amerykańskiemu I go., UzćbrojonE' tNk_1ehmcy mogą również niepokojące zjawi~­
nami, po czym odleciały. w że treść tego wywiadu nie od- wc,ągną wszys 1c uczestni- ko, polegające na tym, że 
dniu 25 lipca nad stojące już 200 m od naszego statku, wY· powiada ątanowisku, jakie po- ków tej koalicji do wojny a- mamy poważ.ne niedociąg­
w porcie oba nasze statki, trysły fontanny wody przeci- winna zajlć zgodnie z pra- gresywnej. nięcia w rea•ldzacj~ . decydują-
które od kilku dni szły razem, nanej k.ulami kara~m?w m~- gnieniami · n~szego narodu, de- Wyraża1ąc w zasadzie zgodę cych założeń U Zjazdu w 

. dl lal 2 szynowych. Zrozum1ellśmy, ze 1 legacja · francuska w Londy- dziedzinie walki 0 podniesie-. pooowme na ee y samo- piraci ci strzelają do nas, ma- I nie. Argument o rzekomej na remilltaryzacjEj Niemiec, a śc" , _ _, k .. 
loty. Tym razem wyraźnie 1 eh k .0 Z R ó tym samym wypowiadai·ąc nie .lv.ko 1 pr"''u c11, o o-rozpoznaliśmy znaki USA. O· rynarzy, P yn_ący z po OJ - groźbie ze strony SR ' kt - szczędną gospodarkę I obniż-
krążyły nas kHka razy, jeden wyńmt ladl~~1em, I ma~narzy rego nie zawahał i>ię użyć się przeciwko zwołaniu konfe.. kę kosztów własnvch. a t''m 
z nich wystrzelił rakietę, po ~ 5 wa, re n e w łzy z Mendes - France, potrzebny rencjl czterech mocarstw w samym o wypracowanie za!o-
czym oddaliły się. Ruszyliśmy zadnymj odt;cy~ ś ~ńst:i_ern·ta'f mu był tylko po to, by uspra- celu znalezienia pokojowej żonej w planie akumulacji 
w drogę do naszego portu do- pewne 0 eg 0 ci prz s - wiedliwlć remHltaryzację Nie- przet nasze przedsiębiorstwa 

kiem zauważyliśmy jak coś miec na rzecz której wyraźnie drogi zapewnienia bezpieczeń- socjalistyc2me. Szcze!!ólnie o-
celowego. ciężkiego u~dlo do rn_~rza. się o'powiada. Jak widać, w o- stwa zbiorowego w Europie. stro występuje ta sprawa w 

W dniu 26 llpca ok. godz. 10 Detonacji me usłysuh my. bliczu presji ze strony Dullesa MendE\S • France staje przed naszych kluczowyrh przem;.r-
cr:asu miejscowego nad nasz Loty nad nasl.ym ~tatkiem i i Adenauera Mendes - France I h t · 
statek i nad „Braterstwo" na. d płynącym za nami stat- daleki jest M nieustępliwości, takimi samymi trudnościami, słach, jak górn ctwo, u m-

ś · k B t t ,, t 1y z jakich sam poprzednio ctwo I pdemysł lekki, które nadleciało kilkana cie samo- iem „ ra ers wo rwa o- która cechuje nasz naród. Jest wy- nie wykonałv przewidz.iariej 
---------...----, kolo pół godziny". rzeczą oczywistą, że działając prowadził nasz- kraj. planęm obniżki ·kosztów wlas-

Inny z członków załogi M7S wbrew dążeniom naszego na- nych w I półroczu br., I w · Nota 
rządu CSR 
do rządu 

Frant-Jl 

„PokóJ", przewodniczący kola rodu, ~endes - Fra~ce zbacza Na konferencji IJ ~carfJornuirh których obecnie również nie 
ZMP Tadeusz Nowak mówi: z drogi prowadzącei do za- §. widać zdecydowanej poprawy 
„Byliśmy do głębi ~burzeni pewnienia bezpieczeństwa i na tym ważnym odcinku. 
tym napadem sianowiącym ja- niezawisłości naszego kraju N1'kła w1· 11kszos' c' Nielepsza sytuacja panuje 
wn.- pogwałcenie praw naszej oraz do oslabieni11 napięcia w 'ł też w budownictwie zarówno 
ludo"M!j bandery. Mimo że o- stosunkach · międzynarodo- przem;.rsłowym, jak i mieszka-
strzeliwano nas z broni ma- wych". k' • Ł niowym, gdzie wprawdzie 
szynowej, cala bez wyjątku „Liberation" podkreśla, że lerOWnJC Wa przekroczono plan robót bu-
załoJa dzielnie zachowywała wywil'ld udzielony przez szefa dowlano-montażowych na I 
się puez cały czas napadu. rządu francuskiego wywołał La boa r Pa~ty półrocze. jednakże gospodar-
Każdy trwał na swym poste- wśród wielu Francuzów „roz- "I. ka materiałowa i finansowa 

PRAGA, 2:9. 9. runku. Tym razem agre!>orzy czarowanie". . . przedsiębiorstw budowla.no-
s.pod znaku dolara sami ata- Pisząc o zgodzie wyrażonej 28 bm. kon~ei;-encia parbł \ montażowych wykazuje nadal 
kowali, zamiast jak to dotąd przez Mendes ·· France'a labourzystowsk1ei w Sc.arbo- powazne brRki. w naszej go--
czynili, n.a przykład w wy- na remilitaryzację Niemiec rough przystąpiła do dyskusji spodarce paliwami - w ener­
padku uprowadzenri.a polskich zachodnich, „Liberation" nad problemem remilitaryzacji getyce kolejnictwie oraz· w 
statków handlowych „Praca" stwierdza, że „uzasadnionej Niemiec U>Ch. kotło~!ach przemysłowych 

długookresowym, · wokół któ­
rych winna slę koncentrować 
działalność związkowa w za­
kładach pracy objętych tymi 
umowami i zobowiązaniami. 

W przeciwieństwie do zado­
\\lalającego na ogól wykona­
nia zobowiązań dotyczących 
planów ilościowych, zobowią­
zania w zakresie poprawy ja­
kości produkcji, 11 szczególnie 
obnizki kosztów własnych, 
realizowane są w stopniu da­
lece niedostatecznym. 

.Sw!adczy o tym niewykona­
nie w U kwartale br. s7:eregu 
z;:łOflzq.nych wniosków w spra­
wie postępu technicznego, u­
sprawnień organizacyjno-tech­
nicznych, remontów maszyn, 
urządzeń itp. Bardzo jaskra­
wo WYftępuje to zjawisko w 
przemyśle węglowym, gd?ie 
szczególnie doniosłe znaczenie 
ma zaE(adnienle postępu tech­
nicznego. 
· Tow. Kłosiewicz mówił da­

le.i, że w wysokim stopniu nie­
zadowalająco wygląda rów­
nież sprawa walki o «>bniżkę 
kosztów własnvch w nr...emvi\­
Je włókienniczym i budowni­
ct\\rie. 

W .naszej walce o podnie­
sienie stopy życiowej ludności 
poważną rolę odgrywa pro­
dukcją towarów masov.reeo 
spożycia, decydu.iaca o zaopa­
trzeniu rynku wewnętrznego 
w artykuły żywnościowe, 
odzież, obuwie itd. Tymcza­
sem analiza naszfl wYkazuie, 
że mimo pewnej poprawv, ja­
ka nastąniła w tej dziedzinie, 
szczególnie w przemyśle od7.ie­
żowym, szereg przemys!6w, Jak · 
obuwniczy. dziewlar!lkl, spo­
tvwczy, mięsno-mleczar~ki. do 
starcza na rynek towarów w 
zbyt wąskim asortymencie. 
Ponadto jakość tej produkcji 
nie tylko nie wykazuje pó­
prawy, lecz często, jak np. w 
przemyśle skórzanym, konser­
wowym i mięsnym, ma ten­
dencje do pogarszania się. 

Analiza wykonania postano­
wień zakładowych umów zbio­
rowych i dlup;ookresowych Z?· 
bowiązań w&kazu.ie nam na 
narastanie pewnego niebez­
piecznego zjawiska w ruchu 
socjalistycznego współzawod­
nictwa pracy. 

Stwierdzamy mfa.nowlrle w 
ostatnim okresie poważne o­
słabienie względnie zanikflnie 
różnorodnych form wspólza­
wodnictwa Indywidualnego, 
zespołowego, miedzyoddzialo­
wdo I miedzyzakładowego. 
Dzieje się tak dlatego. ponie­
waż ni-ektóre nasze organiw­
cje związkowe w zakładach 
pracy, a również n!ektńrzy to­
waizys-ze w okręgach i za­
rządach głównych uw11żają, 
ze z chwilą zawarcia zakłado­
we.i umowy zblorowei czy tet 
podpisania długookresowych 
zol:Jowią.zań zo;;ta!a równoc:reś­
nie załatwiona sprawa współ~ 
zawodnietwa pracy. 

Sprawom bytnwym naleą 
poiwlęcić więcej uw&Jł. 

O wypadkach niesłychanego tdzl· 
aenia mtod1ieży amQrykaflskiej 
świadczq protokóły policyjne nie 
lylko w Nowym Jońcu. Tak np. w 
mlejsc-osci Galion (stan Ohio) 
1B·fetni chuligan poianił kobietę i 
iei małą córec.llt~, poniewai kobie· 
ta broniła się prred zgwatceniom. 
W mieście Memphis dwóch mfo­
dyth chłopców postrielito cięiko 
16-letnlq dziewr.-zynę. W mioicie 
Atlanta bonda mfodoclanych prze­
stępc6w torturowało w lesie prr.n 
kilka godzin aworo małych dzle„ 
cl itd. Itp. Morderstwa, gwałty, 
podpalania, rozboje, dokonywane 
przez młodocianych - to stała ru• 
bryka prasy amerykańskiej. 

Dn~ 28 bm. Ministerstwo 
Spraw Zagranicznych Czecho­
słowacji wystosowało. do am­
basady francusk·iej w Pradze 
notę, w której ostrzega przed 
niebezpieczeństwem w!>krze­
szenia militaryzmu niemiec­
kiego i ducha odwetu oraz 
wzywa Francję i inne kraje 
europejskie, które sąsiadują z 
Niemcami i które padły ofia­
rą agresji hitlerowskiej, by 
podjęły niezbędne kroki na 
rzecz pokojowego rozwiązania 
problemu niemieckiego i stwo­
rzenia systemu bezpieczeństwa 
zbiorowego w Europie. 

i „Gottwald" - posługiwać się nieufność! na_rodu francusk.i~-

1 
Mil!lo prote~tów lic2!1ych d~- · wciąz jeszcze występuje w 

cz;angkaiszekowską ' bandą. go do wszelkiej formy rem1h- legatów prawicowe k1erowm· najwyższym stopniu karygod­
Gdy przypominamy sobie na- taryz~cji Niemiec, które nie ctwo partii ~osta.nowifo ogr~: ne zjawisko marnotrawst"".a 
pad na nas, to dziś jeszcze potępiły swych zbrodniarzy mczyc ·do mmimum dyskusię węgla, mimo że oszczędnosć W naszych umowach ..zakla­
krew burzy się na tę nową wojennych, nie wykorzeniły n.ad ~rawą remillitaryzaoji węgla stanowi podstawowy e- dowych i zobowiązaniach dłu­
prowoka.cję". nazizmu i nie wyrzekły się Niemiec. lement całej naszej walki o gookresowych wiele miejsca 

Na&tępnie odbyło się gloso- obniżkę kosztów własnych w zajęły zagadnienia poprawy 

Komunikat agencji AON 

Jak podaje tygodnik „Newa 
Week"1 prze:a,pc1ość wśród mfo„ 
.dziety w USA stala wzraita, czego 
dowodem jest 435 tys. (I) spraw •q· 
dowych, wytoczonych mtodocianym 
bandytom w r. ·1953. Podcios gdy 
pncstępczość wśród dorostych 
1wi4ksiyło si• w ub. r. o a proc., 
analoglana cyfra dla młod1ieir 
W)lnosl B proc. 

Równocześnie nota stwier-
dU>, iż rzi!d czechosłowacki u­
waża umocnienie pokojowych, 
politycznych, ekonomicznych i 

o amerykańskiej działalności 
szpiegowskiej w NRD 

kultµralnych stosunków mię- BERLIN, 29. 9. 
dży krajami europejskimi bez Berlliiskle dżlennlkl demokratyezne opublikowały Z8 bm. 
względu n:a ich ustrój spolecz- komunikat agencjf ADN, w kłórym m. in. czytamy: 
-..y ~ w~ zny wkład do S'!)ra- · 

Wymlonlany trgodnlk, powolujqc 
się na opinię wybitnego nowojor· 
Jkiego p.sychiotry - dra Werthama, 
1muszonr jest stwlerdrlt, ie jodnq 
1 gł~nych pn.rciyn stałego wu6· 
stu pnestąpczoścł wśród mlOdrie• 

· iy jest prasa, rodlo I telewi~ja. 

I kt6re dostorczalą .,praktyc1nych 

I 
'""a16wek" dla rłin•go rodzaju 
1brodnlarzy, 

•• 

'"IY pokoju i betpieczeństwa . Jak donio~la prasa, amery­
w Europie i ważny krok w 1 kańsltie władze okupacyjne 
kierunku rozwiązania kwestii I odmówiły udzlelefila meryto-
niemieckiej. rycznej odpowiećlzi na pismo· 

Noty analogicznej treścl · Wysokiego Komisarza ZSRR w 
wręczono przedstawicielom Niemczech Puszkina. Pismo 
dyplomatycznym Wielkiej to, wystosowane do Wysokiego 
Brytanii, Jugosl.awii, Belgii, Komisarza USA w Niemczech 
Holandii, Norwegii i Danii. Conanta dotyczyło zbrodni· 

czej działalności prowadzonej 
przez amerykańskie organiza­

Nehru potępia 
pakt SEATO 

cje szpiegowsko - dywersyjne, 
znajdujące się w Niemczech 
zach. i w Berlinie zach., prze­
ciwko NRD. W związku z tym 
ze strony urzędu Wysokiego 
Komisarza ZSRR w Niem­
czech zakomunikowano przed­
stawicielowi agencji ADN: 
Amerykańskie władze oku-

DELHI, 29. 9: 
Przemawiając w parlarnende hinduskim podczas debaty 

NRD ~najduje się kilkadzie­
ąiąt przenośnych stacji na­
dawczo - odbiorczych produk· 
cji amerykańskiej, skonfisko­
wanych u dywersantów i 
szpiegów w czasie aresztowań, 
jak również wielka ilość in­
nych narzędzi szpiegostwa i 
dywersji, pochodzenia amery­
kańskiego. 

Jakkolwiek amerykańskie 
władze okupacyjne odmawiają 
uznania obiektywnych I bez­
spornych faktów, nie mogą o­
ne zrzucić z siebie odpowie· 
dzlalności za zbrodniczą dzia­
łalność, która ma na celu wy­
wołanie w Niemczech atmósfe­
ry ·niepokoju, stworzenie trud­
ności w zblizcniu między 
Niemcami wschodnimi i za­
chodnimi oraz poglęblenle roz­
bicia Niemiec. Odmowa ame­

" rykańskich władz okupacyj-
nych udzielenia merytorycz­
nej odpowiedzi na pi~mo Wy­
sokiel'(o Komisarza ZSRR w 
Niemczech potwierdza jedy­
nie, że oskarżenia przeciwko 
organizatorom szpiegostwa i 
dywersji, schwytanym na go­
rąt/m uczynku, są uzasadnio-

• pacyjne zawiadomiły, iż rząd 
USA uważa, że pismo Wyso­
kiego Komisarza ZSRR w 
Niemczech jest nie do przyję­
cia. Rząd USA i amerykańskie 
władze okupacyjne w Niem­
czech nie zdementowały ani 
jednego z przytoczonych w 
piśmie faktów świadczących o 
dzialalności szpiegowsko - dy­
wersyjnej, prowadzonej prze• 
ciwl<.o NRD i wojskom ra­
dzieckim przez amerykańskie 
ośrodki wywiadowcze. ne. 

· nad polityką zagraniczną Indii, premier Nehru potępil 
zawarty niedawno w Manili pakt militarny Azj i południowo­
wschodniej (SEATO). Premier oświadczy! m. in.: „SEATO 
przekształca strefę pokoju w Azji poludnlowó-wsChć>dniej 
w strefę potencjalnej wojny ... Pakt ten jest nie tylko zły, 
lecz także niebezpieczny". 

Pre. mier hinduski poruszył również sprawę członkow- Rząd USA nie może również Organy radzieckie w. N!em-
zaprzeczyć żadnemu z konkret- czech I rząd NRD nie mogą 

stwa Chińskiej Republiki Ludowej W ONZ. „Uregulowanie nych wypadków dywersji I pogodzić się z tym, by władze 
sporn,ych problemów w Azji - powiedział Nehru - do· szpiegostwa przeCiVJko NRD, tJSA popierały organizacje 
póty, jest niemożliwe, dopóki rząd pekiński nie zostanie ustalonych na podstawie ze- wrogie sprawie. zjednoczenia 
uznany. Utrwalanie pokO'ju w Azji jest ściśle :twiązane znań aresztowanych agentów I Niemiec, podejmować one bę-

od. tych, którzy zgłosili się · dobro• dą nieodzowne kroki w celu 
s uznaniem Chin i przyjęciem ich do Organizacji Nar ow wolnie, oraz na podstawie pro- położenia kresu działalnoś-
Zjednoczonych. Gdyby Chiny Ludowe były reprezentowane cesów sądowvch I licznych do- ci szpiegowsko • dywersyj­
w ONZ - podk~eślll N~ '!"' }łi,Bdy nie do-.szlob,y do woj- wodów rzeczowych. W posia- nej prowadzonej przeciwko 
~ w Korei", '-.._ l daniu organów bezpieczeństwa NRD i wojskom radiieck.im, 

wanie nad rezolucją komitetu przemyśle i transporcie. warunków pracy I bytu kia-
wykonawczego, która została sy robotniczej, pełniejszego i 
uahwalona niez.nac~ą wię!C· . :lakładow.e urnowy zbiorowe bardziej celowego wy korzy• 
s-zością 3.270 tys. głosów prrze· \ - cennym orężem w pfacJI stania środków na cele socjal-
ciwko 3.022 ty,s. głosów. OZl!la· związkowej ne, BHP ·i kulturalne. Jednak-
cza to, że prawicowym przy· że duża ilość, bo ponad jedna 
wódcom plllrtii uda.Io się prze- Najwyraźniej występują te trzeci.> tych zobowiązan nie 
forsować swą rezolucję mećha- wszysvkie nasze słabości i nie- została wykonana w przewi.­
niczną większością głosów domagania.. na tle analizy wy- dziartym terminie, a realiza­
dzięki zakulisowym ma.ne· konania po;;tanowień zakla~- cja_ niek"tórych postanowień, 
wrom I :Presji wywieranej na wych umów zbiorowych i (I- zmierża.iących do poprawy 
delegatów. mów o współzawodnictwie . warunków pracy oraz wa-
--------------------------~ runk6w bytowych. nie tosta­ra nawet zapóczątkowana. 

/Zjazd, Meksykańskiej 
Partii Komunistycznej 

NOWY JORK, 29. 9. 
Jak podaje dziennik „Daiły Woiiker", na Zjeździe Meksy­

kańskiej Parbii .Komunistycznej, który odbył się ostatnio, re­
ferat wygłosił sekretarz partii O. Encina. Wezwał on do :o:;~­
dnoczenia wszystkich sil patriotycznych w szerokim narodo­
wo· - demokratycznym froncie antyimperialistycznym. Enci­
na napiętnował ustawę o delegalizacji Komunistycznej Par­
tii Stahów Zjednoczonych, podkreślając, że ustawa ta jest 
wyrazem faszyzacji życia w USA. 

Następnie EncLna omówił ·go nządu Gn.va•temali oraz o· 
sytuację gospodarczą Mek!sy- statnue wydarzenia w Brazylii. 
ku. Stwlerdz,ił on, że mono,po- Encina wysunął następują· 
le USA opanowmły ws.zystkie ce żądania, mające na celu o· 
gałęzie gos.podar-ki meksykań· bron~ ekonomiki Meksyku: 
s~iej, kontrolują handel zagra- 1. Nacjona.Jiza·cja przemysłu 
niemy, podiporz&dkowują eko· elektrycznego i górniozego, 
nomikę kraju swym planom z;najdująeych się pod kontro­
wojennym. Wskutek tego ro· lą mono,poli USA. 
dzaju pal.1t;Yiki ludność Meksy- 2. Kontrola nad limiPortem i 
ku żyje w straszliwej nędzy. eksa>oirtem w celu rozwoju 

StWierdzając, że 2 miliony przemysłu narodowego. 
chłopów mek~ykańskicll nie 3. Ograniczenie inwestycji 
po3i.ada ziemi, Encilna wezwaq Stamów· Zjednoczonych w go­
do sprawiedliwego jej pod'lia· spodainkę Melk.syku oraz u · 
lu i do ud~elani.a pomocy lud- chwalenie ustawy o obronie 
no:ści Wiejskiej. tnteres&w n111rodowych. 

Mówca stwierdri:ił dalej, że 4. Korutrola nad walutą i o· 
masy pr<tcują-ce Meksyku poz· chrona zapa96w waluty. 
bawione są elemen~ych 5. Nacjona.lirz.a~ją banków 
praw zwtlązikowych. prywatnych. 
Omawiając sytuację między· · 6. Rozszerzenie handlu Zll· 

narodową, Enclna !'krytyikował .gra!lliOZIIlego i nawiązanie sto· 
rea'kcyjną polityikę USA w sunków handlowych ze wszyst· 
Amer~•ce Lacińskiej. Najbar- kimi !krajami, a w 60CZególnoś­
dziej jaskrawym wyrazem tej ci ze Związkiem Radzieclcim, 
poli1yki - podkreślił on Chinami i euroipej'5klmi kNija· 
b;vło oba.leni.e dem~cme· mi. demakr~ ludowej, 

Fakt niewykonanls stosunko­
wo poważne.i liczby zobowią­
zań o charakterze socjalno­
bytowym i k:ulturaln)Ttn, pod­
jętych przez administrację, o­
kreślić trzeba jako1 przejaw 
łamania praworządności so­
cjalistyc;znej, 8(1yż zakładowa 
umowa po podpisaniu jej I za­
rejestrowaniu staje sii: pra­
wem obowiązującym tak Jed­
ną, jak i drugą strone. 

Szereg ministerstw, a prze­
de wszystkim Ministerstwo 
Przemysłu Masz.Ynowego, 
Hutnictwa, Górnictwa i Inne, 
bądź to nie intereoowala się 
w ogóle przebiegiem realizacji 
tych zobowiązań przez podle-
głe zakłady pracy, bądź też 
próbowało w ogóle uchylić 
się od odpowiedzialności za 
przyjęte wbowiązania. 11.ów­
nież w Ministerstwie PGR po­
traktowano zobowiązania na• 
tury socjalno-bytowej i kul· 
turalnej w sposób formalny. 
Reasumując nasze- wnioski, 

jakie wynikają z dokonanej a­
nalizy wykonania postanowień 
zakładowych umów l'ibioro­
wych i zobowiązań długookre­
sowych i z ogólnej sytuacji 
gospodarczej, widzimy n'astę­
pujące główne zadani.a dla ru­
chu zawodowego w te.i dziedtl­
nie na najbliższy okres: 

. 1) Należy przeprowadzić w 
październiku masową i pogłę­
bioną kontrolę wykonania u­
mćw i zobowiązań u trt 
kwartał z tJdzialem szerok~eiio 
aktywu &!)<J!eczne\::J, a szl.'ZE!· 
gólnie v.iszystkich komisji przy 
radach zaikładów,ych i wd.żi.a, 
lowrch. - _„ 

) , 

2) Bi(>rąc pod uwagę decydu• 
jące znaczenie sprawy obniżki 
koeztów własnych i poprawy 
jakości produkcji dl.a prawi­
dłowego wcielania w życie dy.­
rektyw II Zjazdu w z.akresla 
podnoszenia stopy życiowej lu­
dzi pracy, należy w kazdym 
za·:O:ładzie pracy w okTesie kon­
troli wykonania umów I zobo­
wiązań długookresowych doko­
nać gruntownej analizy wynl• 
ków osiągniętych w tej dziedzi­
nie i z;wrócić uwagę na nie 
wykorzystane dotychczas moż. 
li w ości. 

3) Związki zawodo~ winny 
wzmóc wysiłki d.Ja zabezpie­
c:ienia .rolnictwu planowych 
dostaw artykułów przemy!łO­
wy.ch, a w sz.czególności do­
brych narzędzi I maszyn rolni­
czych, naworow s7'tUC""L.DY-ch, 
sprzętu gospodarskiego i towa­
rów masowego spożycia. 

I WażnY,m zadaniem ~lązku 
Zawodowego Pracowników 
Rolnych i Leśnych jest otocze­
nie troskliwą opieką ochotni~ 
ków zadągu pionierskiego. 

4) W trosce o stalą poprawę 
warunków pracy, o lepszą o­
piekę socjalną i kulturahlą nad 
załogami zwrócić baczną uwa"I 
gę podczas kontroli wykunania 
umów i zobowiązań za III 
kwartał na wy.cor:iystanie 
W"-Zystkich funduszów na cele 
socjalne, bytowe i kulturalne, 
wzmóc kontrol~ społeczną nad 
pracą OZR i stołówek orai: 
nad handlem u~połet:mionyrn, 
otywić współpracę aktywu 
z.wiązkowego z radami narodo­
wymi w zagadnieniach opieki 
zdrowotnej, zaopatrzenia, re­
montów mieszkań, usług ko­
munalnych, wypoczynku i roz­
rywek kulturalnych itp. 

Centralna Rada Zv1iązków 
Zawodowych pcdjęła w ostat­
nim czasie szereg kroków, któ­
re według nas powinny };)rz.y­
nieść w reLultacle mocniejsze 
powiązanie instancji z zakłada~ 
mi prncy. Istotą przeprowadzo­
nej reorganizacji jest przezwy­
ciężanie akcyjności, zwiększe­
nie ope1·atywności aparatu t 
wzmocnienie kontroli wykoru;­
nia na&zych uchwał, co ryło 
zawsze i jest wciąż jeszcze na­
szą najsłabszą stroną oraz; 
zwiększenie odpowiedzialności 
pracownika zwląi;kowego za. 
powierzony mu odcinel.i. 

UmMlllla6 wtęt z masami 
rob«>inłcsymi 

.Sprawa, na której pragpę dę 
zatrz.ymać - to U>gadnienie 
więzi z masami i podbudowa· 
nie całej naszej pracy szerokim 
aktywem sp0lecznym. Zagad­
nienie to nie ogranicLa się je­
dynie do stylu naszej pracy. 
Umocnienie więzi z masa.mi, 
to sprawa g!ębokiego poczucia 
odpowiedzialności wobec klasy 
robotniczej za. wywiązywanie 
się z naszych obov.iązków, 
sprawa odwoływania się do 
oceny i do krytyki mas, sr.ra­
wa przestrzegania w.sad demo­
kracji związkowej S kolegial• 
nych metod pracy naszych in• 
stancji. 

Musimy spoj.rzeć na sprawę 
nowych przywilejów i upraw­
nień, jakie daje nam państwo 
ludowe również cd strony no­

,wych Óbowiązków. Tego spoj­
rzenia brak było często przy 
umowach wkładowych i komi· 
sjach rozjemczych, tftak go by~ 
ło również wtedy, kiedy nasz 
rząd ludowy zaakceptował 
n.a.sze wnioski w sprawie wy­
płaty zasiłków choroboVJYch od 
pierwszego dnia choroby i za~ 
siłków dla matek opiekujących 
się chorym dzieckie1n. 

Nas-ze rady zakladowe' i ke>< 
misje :z;byt mało wykazały tro• 
ski o to, by te doniosłe upraw­
nienia byly realizowane prawi­
dłowo i bez nadużyć, co musi­
my uznać za nasze duże za-
niedba.nie. , 

Nasza statystyka wykazuje, 
że w ciągu bieżącego roltu 
wstąpiło do związków rawodo­
wych około 500 tysięcy noNych 
członków, ale mimo to mamy 
jeszcze dużą fluktuację, która 
sprawia, że w stosunku do sta­
nu zatrudnienia jeszcze ponad 
800 tysięcy pracujących nie je<,t 
członkami związków zawodo­
wych, przy czym najniźs.zy pro­
cent przynależności związko­
wej przypada na Zw. Za'W. 
Prac. Rolnych i Leśnych oraz 
ńa Budowlanych. 

W naszym r€·feracie na dzł• 
slejszym pleuum wskaialiśmy 
obok osiągnięć na nasze liczna 
słabości, a róWnóCześhie wJty· 
czy!iśmy główne ki&unki, w 
jaki.eh powinna się skoncentro­
wać nasza dzhłalność, by od­
robić powstałe zaniedbania. Z 
zadaniami tymi musimy pójść 
do klasy robotniczej, śmiał.o 
wskazać trudnośei, z którymi 
łatwiej jest nam teraz walczyć, 
mając przed oczyma mobili­
zujący program II Zjazdu, sze­
rzej opierać się o setki tysięcy 
ofiarnych, oddanych pracy 
związkowej partyjnych 1 bez­
partyjnych aktywistów, przy 
ich pomocy lepiej i oszczędniej 
gosp9{ia1•ować naszym mie­
niem, wydajniej pracować, by 
zamknąć dziesiąty rok Polski 
L\ldowej nowymi &ukcesami 
na drodze rozkwitu naszej ói· 
czyzny, wzrostu jej siły i za„ 
możności, n;i 4!"o4zj ~Wt 
r.mu, 



• 

GŁOS ROBOTNJczy 

• 

f rzed lódzk ą knnf erPnr;ą partviną 

O wyższy poziom pracy politycznej 
Zaoszczędzili 
ponad 2 mln. zł 
· W ciągu 8 miesięcy br. zało­
ga Pabianickich Zakładów 
Przemysłu Bawełnianego obni­
żyła koszty własne produkcji 
w porównaniu z planowanymi 
o przeszło 2 miliony złotych. 
Jednócześnie przekroczyła ona 
planowaną akwnulację o 11.669 
tys. llzl. 

!!lprawo7.dawczo - wyborcza ~ ~ 
konferencja part~jna, która Tadeusz Dan'łow'c 
<Jdbed1.il' się w dniach 2 - 3 , 1 1 Z 
patdziemika br., to niezwykle . . . 
watne wydarzenie w życiu or- . sekreter• Komitetu Łod1k1ego PZPR 
ganizacji łódzkiej. Delegaci na 
konferencję, wybrani przez o­
gół rzłonków partii, przedys­
kutują najważnfejszEI. proble­
my pracy naszej organizacji, 
ocenią · l poddadzą wnikliwej 
krytyce partyjn~j brRki i nie­
dociągnięcia, wytycz., kieru­
nek działania dla nowowybra­
nego kierownictwa lódzwej 
organizacji. 

Szczególnie ważną sprawą 

która wi~na stać się przedmio­
tem szerokiej dyskusji na kon­
terencji, jest praca polityczna 
naszej organizacji partyjnej. 

Miasto nasze ma przed sobą 
wielkie I trudne zadania w 
dziedzinie przemysłu, oświaty, 

zdrowia I kultury. Robotnicy 
Łodzi zaspokajają w poważ­
nym stopniu potrzeby llldno­
ści Polski przede wszystkim w 
materiały włókiennicze, a tak­
że w odzież i obuwie. Produk­
cja łódzkiej klasy robot­
niczej winna więc być ilo-
ściowo coraz większa, ja-
kościowo najwyższa, aby 

gospodarcze. O Ileż więcej suk· 
cesów mielibyśmy w swej pra­
cy, gdyby nasi proP,Bgandziści, 
agitatorzy i aktyw partyjny 
wyzbyli się oi[ólnikowości pro­
pagandy, gdyby umieli ściśle 
wiąz11ć zadania polityczne :r. 
gospodarczymi, gdyby umieh 
celniej pokazać ludziom sens 
ich wysiłku i pracy. 

Burzliwy· rozwój kraju, 
szybkie zmiany zachodzące w 
dziedzinie gospodarczej i u­
sthijowej sprawiają, że wielu 
ludzi staje wobec nowych dla 
9iebie zagadnień wysuniętych 

przez nas1.e życie. 

Ustrój socjallstyc:zny ozna-

jących Łod·zi. Nie możemy się 
jednak zadowolić tymi osiąg­
nięciamL Zadaniem naszym 
jest jeszcze większe, niż dotąd, 
mobHizowa.nie ludzi do walki 
o pełną realizację zadań II 
Zjarou w produkcji \ przemy­
słowej I rolnej, w dzied?Jinie 
~prawy warunków bytowych 
i usług kulturalnych. $wiado­
ma aktvwność ludzi będzie 
tym większa, im większe bę­
ii;ie ich ro~umienie założeń 
ideo1ogicz.nych i programo­
wych partii, naszej polityki 
wewnętrznej i zagranicznej, 
naszego celu ostatecmego. Za­
dania gospodarcze będą' lepiej 
rozwlązywane. jeśli potrafimy 
wytworzyć wlaściwy klimat 
Polityczny i ideowy wśród lu­
dzi pracy. Jest więc glównym 
założeniem pracy politycz.nej, 
by umiała oo.a wiązać cod'Llen­
ne mdania z zasadnicrzymi ce­
lami i założeniami paTtii. W 
omówieniu powszednich, co­
di:iennych spraw podkreślać 
trzeba sens wy~łku ludzi, per­
S'PE!ktywę dnia jutrzejszego I 
cale piękno naszej socjalisty­
czne; 'iprawdy. która coraz bar­
dziej zbliż.a do nas serca i u­
mysły ludzkie . 

mas. Niewłaściwy dobór akty­
wu propagandowego, wynika­
jący z niedoceniania jeszcze 
przez wiele organizacji par>tyj­
nych wagi pracy politycznej, 
przynosi nam niemałe szkody. 
Doprowadza do tego, że na ze­
braniach wygłasza się nudne 
referaity, powierzchowne, inie 
pobudzające do dyskusji, do 
żywej wymilany zdań. szablon 
referatowy i przemówieniowy 
niektórych naszych aktywts­
t&w, niezmienne używanie 
tych samych frazesów i slo­
ganów, zamLa11t prostego, ży­
wego języ~a. znieksrlalca treść 
naszei idei, jej wielkość I 
piękno. Krytyczna ocena na­
szej pracy politycznej jest 
tym bardziej potrzebna, że cze­
ka nas wkrótce tak potężna 

' kampania, jaką b~ą wybory 
do Rad Narodowych. W kam­
panii tej winniśmy maksymal­
nie zmobilizować wszystkie 
środki propagandy dla powsze­
chnego spopularyzowania 
wśród mieszkańców Łodzi I­
stoty I treści pracy Rad Naro­
dowych. 

Tern.aityka naszej _konferen­
cji .iest szeroka i bogata, jak 
bogate 1 bujne stało się życte 
w naszym kro•ju i mieście. 
Trzeba, aby delegaci - przed­
·stawiciele mais członkowskich 
łódzlkiej organizacji, poważnie 
się do konferencji przygoto­
wali, aby ich głos odzwiercie­
dlał n.astro.ie i dorobek środo­
wiska, które ich delegowało, 
BJby' był poważnvm wkładem 
do WYnik,ów konferencji, w re­
rultacie której szerzej i lepiej 
paprowadzimy ofensywę ideo­
logiczną i politycm11 w na-
szym mieście. • 

Tak dobre wyniki uzyskali 
wlókniar~ z Pabianickich 
ZPB przede wszystkim przez 
powszechny nieomal udział 
we współzawodnictwie pod ha­
słem: „K9żdy dobrym gospoda­
rzem na swym stanowisku ro­
boczym". Dzięki temu współ­
zawodnictwu wzrosła wydaj­
ność pracy i podniosła się Ja­
kość wyrobów. W pierwszym 
półroczu nie osiągali oni pla­
nowanej jakcści, a w lipcu i 
sierpniu br. przekroczyh pla­
nowaną ilość towarów I gat. 
o 2,1 proc. Wiel\n wpływ na 
podniesienie wydajności pracy 
i jakości produkcji miało 
także masowe szkolenie i do­
szkalanie robotników wg nie­
zawodnej metody inż. Kowa­
lewa. Metodą tą przeszkolo­
nych zostało w br. w Pabia­
nickich ZPB ponad 2 tys. pra­
cownl ków, przy czym szJsplą 
się nie tylko tkacze i prząrlki 

nie wylwnujący norm, ale ta'.•­
że robotnicy przekraczaJący 
swe planowane zadania i pra­
gnący podmeść swe kwalifi­
kacje zawodowe do poziomu 
przodujących. Realizując wska­
zania konferencji partyjno -
ekonomiczne) włókniarze pa­
bianiccy obniżyli również bar­
dzo znacznie ilości odpadków 
produkcyjnych. Np. w tk<tlni 
w lipcu 1 w sierpniu br„ w 
porównaniu i poprzednimi 
miesiącami br. ilości ndp11d­
ków były o przeszło 2.400 kg 
niższe. 

Ich droga (jo' partii 
(Notatki o ludziach) 

?. 

W 1952 r. Tadeu.sz Las­
ko\Vliki ukończył wy­
dział tarbj.arsko - wy­

kończalniczy Pańs1twowej 
S21ko'ły Techniczno-Przemysło­
wej w Łodzi. . Otrzymał na­
kaz pracy do Za1kl:atiów Prze­
mysłu Bawel:nianego im. 
Dzierż7ńskiego. Młodego te­
chn:k.a-technologa DT7l}'jęto w 
fabryce z radością.- • wiadomo 
- zeteznpowiec ~ młoda fa­
chowa kadra techniczna. Ra­
zem z nim, z jego klasy pr~y­
sz.lo dwóch kolegów - Jurek 
Szóstowsk:i i M.ał"ek Jończyk. 
Postti na stanowiska podml­
&trzów. Tadeusz skierowany 
z.ao.stał do farbiarni luźnego 
włókna i przęd.z.y. Ale tam 
był tylko klik.a dni. Bardz'.ej 
potrrebowano go w laborato­
rium chemicznym WYkończal­
nf. 

W la.boraitorlum c1„elkaly na 
niego niemal od pierwszego 
dn:.a skomplikow3ne pr1>ble­
my. Kulały ciągle jeszcze 
apretury. Jakość barwników 
byt.a liiedootatec?J.'1a. · A przy 
tym ws~ystkim nie można 
było powiedzieć, aby praca 
badawcza labora.torium i;zła 
w odpowiednim i potrzebnym 
fabryce kierunku. 

Cztery m:esiące pracy mło­
dego technologa w 1aborato• 
rlum przy<:zyniły się do roz­
wiąz.ania wielu spraw, do u­
sunięcfa niedomogów w pra­
cy laboratorium. Ale fabryka, 
nie .i~t instytutem badaw­
cz.ym. Gdzie jest najsłabiej z 
produkcją. tam rzuca się n.aj­
lepsze sily. na.J?..dolnieiszych I 
nR jofiarniejszych ludzi. Tak 
było t · z Tadeuszem. Bo 
w tym czasie wypłynęła wła­
śnie sprawa draparni. Szef 
wykończalni, Marciniak, po-

wiedz.lal mu pewn&go dnia, ~e 
w draparni potrn:ol>ny jest 
technik, który by przestudio­
wał wszystkie -proc.esy tech­
nologkzne i oprac1>w.ał plan 
techn!czno-produk~yjny. Cbo­
dziło o [XXin:esienie wyd;ijno­
ści pracy, ·o pełne wykorzysta­
nie maszyn. 

To była dla T11deu&r.a cięt­
ka ia1prawa. Jakoś jednocze­
śnie wtedy złożył poda·n ie o 
rrzyjęc:e go n.ą s!u~.h;i~ 
Wie<:zorowej Szkoły Inżynier­
skiej. Od dziecka miał zami­
łowanie do chemii. PO"'ąe;.ała 
go przy tym praca badawcza 
Jeśli być iinżynlercm, to ta• 
k:m. k!-Ory pos.zukuje nowych 
dróg dla technlk', dla chemii, 
który tworzy. Twórczego I 
niespokojnego ducha ma Ta­
d~ll-ct~ L?~kow~ki. 

W c!ągu czterech m!esti:cy 
opracował plan. A przy tym 
poznał każdego czlowieka, 
każdą 4rubkę w maszynach. 
Po raz pierwszy wtedy miody 
bezpartyjny technolog pomy· 
ślał, że właśclw!e nigdy do­
tychczas nie zdawal sobie 
sprawy z tego, że O'W!"Zem. ma· 
szyny motna ustawić, wyre· 
montować, ulep~zyć, ale Jeśli 
w parze z tym nie będą rOIŚli 

ludzie obsługujący maszyny, 
Jeśli nie podwyższasz ich świa· 
domości. nie obud:4sz w nich 
zrozumienia celów i kienrn, 
ków pracy - to o.a nic zdadzą 
się nawet r:lgjleplej dział.ające 
mas.zyny_ 

sk.I - technolog, stud.ent dru· 
giego roku WieczQrowej Szko· 
ly Inżynierskiej, został i:irzy• 
jęty na kandydata partii. 

II. 
W 1932 roku w Piotrkowie 

roboty nie było na lekar­
stwo. Bezrobotny robotnik 
Przybyls-ki roniewierał się 
pod magistratem, ~zie tacy 
Jak on czekali całymi dniami 
na trochę m<1ki, danej z łaski 
i za odrcbek na szosach, przy 
tłuczeniu kamieni. Janina uro­
dziła słę Przybylskim w tyi;n 
właśnie 1932 roku, roku czar" 
nego głodu. 

• * • 
· Przybylski wiele w swym 
życiu doświadczył i zrozumiał. 
Te doświedczen:-1 zFiprowadzi· 
ły gu w 1945 roJrn .do FPR. 
„T~ jest moje miejsce - my· 
ślai. - Zn<tleź·ć oparcie w par· 
tii, prac:C?Wać i .walczyć o to, 
aby już nigdy nie tłuc za garść 
Bł1jehlej mąki k.!lmlenl 11;'1 re.o­
sie, aby nikt nie mógł ponie­
wierać mną i moją rodziną". 

Janka m!ata 13 lat. Nie by· 
ła jeszcze ani jednego dnia w 
&7.kole. Nie umiała nawet r;:z.y• 
tac. Zaczęła wiec chodzić do 
sukoły. Skończyła już trzy od· 
działy. Była zdolna. Ale któ­
reg·oś wieczoru przyszły kole­
żanki. - Coś t~·. !;lupia?- -
powiedz'ały. - Będziesz cho­
dziła do szkoły? Po co ci to! 
Chodź lepiej z nami do fa· 
bryki. Zarobisz sobie! 

najlepiej służy111 człowiekowi 

pracy. Produkcja winna rów­
nież być coraz tańsza, a to o­
siągnąć można I trzeba przez 
1tate zmme3s1 a me kosztów 
własnych, oszczędność surow­
ców I materiałów, przez wpro­
wadzenie przodujących metod 
pracy, bezwzględne zwalcza­
nie marnotrawstwa, przez na­
bywanie coraz wyższych kwa­
lifikacji zawodowych. 

. rza me tylko zasadniczą prze­
budowę gospnrlarczej bazy 
społeczeństwa w stosunku do 
ustroju kapitalistycznego, ale 
takt.e głębokie przeobrażenie 

w śwtadomosc1 mas. Partia, 
kierująca budową nowego u­
stroju, przywiązuje ogromn11 
wagę do wychowania społ~ 

czeństwa w duchu socjalistycz­
nym, do wykor:tenienia starych 
poglądów, nawyków myślo­

wych. prze~ądów, nabytych 
przez ludzi w spadku po daw­
nym ustroju wyzysku. Kapita­
lizm, choć zlikwidowany u 
nas na zaw~ze, dtugo jeszcze 
będzie zatruwał umysły wyzie­
wami swej zgniłej ideologii I 
hamował rozwinięcie się no­
wej klasowej ideologii. 

Zagadnienie wychowania po-
Są to wskazania Il Zjazdu lltycznegll łudzi i walki no­

partu, w dużej mierze realizo- wego ze starym w ich umy­
wane przez tód7.kiego wlólrnia- słach i 11ercach jest szczegól­
rza, metalowca czy robotnika nie ważne w naszym mieście, 
budowlanego, który w masie w którym do klasy robotniczej 
11we1 :t.rozumiał, że jedyna dro- po wojnie szerokim strumie­
ga do puprewy. warunków by- niem wlały się liczne elemen­
tu ludzi pracy prowadzi przez ty, P<JChodzące ;i;e wsi, a tak­
rownoczesne wykonywanie że z drobnomieszczaństwa, 

Delegaci na łódzką Konfe­
rencję Partyjną winni w swo­
ich wyst!t!pieniach wskazać na 
osiągnięcia, ale także i na 
wiele braków naszej pracy 
politycmej. Wiele orgallJizacj! 
parlyjnyt'h nie jest .zcze tak 
powiąll8nych z masami, aby 
znać wszystkie wahania i wąt­
p!Lwości, które nurtują ludzi. 
Nie z.nając i,aś nast·rojów mas, 
nie można oddziaływać na n.ie 
właściwą treścią pracy poli­
tycznej, która, w takich wy­
padkach jest tylko fonnalna, 
powierzch<JWna, a więc nie 
przekonywająca. Toteż nie 
wszystkich jeszcze pracujących 
Lodzi przekonaliśmy bez resz­
ty o konieczności osobistej ini­
cjatywy w wykrywa.niu re­
zerw produkcyjnych, w zwal­
czaniu marnotrawstwa, w osz­
czędzaniu w produkcji, o ko­
niecmośc\ udzielenia maksy­
malnej pomocy wsL Nie 
wnystklm umieliśmy wska­
zać w sposób przystępny bez-

Chcem.y jeść smaczny chleb 

Tadeusz zrozumiał wagę pra· 
cy politycznej z ludźmi. Wt. 
dział pracę organ!z.acjl partyj· 
nej. Za:praszano go na jej 
otwarte zebrania. Widział w 
draparni agitatorów partyj· 
nych, rozmawiających długo 
nieru z rob<itnikam.I o spra· 
w~b pracy I produkcji, o po­
lityce międzynarodowej . . 

Cztery miesiące pracy ze 
stoperem 1 obrotomierzem w 
ręku kosztowało go o"'racowa· 
nie planu technlczno-produk· 
cyjnego. Nie odpowiedział 
sobie Jednak Jeszcze na wiele 
pytań, których dostarcra ty. 
cie, obserwacja &praw I ludzi. 
Trzeba było zasięgnąć rady u 
inrvch. W tym czasie otrzy­
mał wlal!llą unlanę. Musiał 
sam decydować. P17.t'chodzt 
robotnik do swojego majstra, 
pyta: .- „Towarzyszu, co :r. 
tym Wwarem zrobić? Co mu 
dodać? Jaki najlepszy „chwyt" 
dać tej np. flaneli?" 

W ZPB Im. DzierźyńsJdego 
dali ją do przędzalni. Szybko 
pojęła trudną sztukę l'rzędze­
nla. Została pomagac:Mą. A 
potem wielki awans - po· 
trzebne były młode prządki 
do samodzielnej roboty. Więc 
i ona też - zetempówka, 
sprytna do roboty, wykonują· 
ca swoje plany, znalazła się 
wśród prządek. 

W 1950 roku przystąpila ci(\ 
pracy na tysiącu wrzecion. ra~ 
bryczna organl1acja 2°il"IP wy­
dała wtedy apel do chłopców 
I dziewcząt o zgłaszanie się do 
wsp6łzawodntc1wa. Janka 
Przybylska &t1męła na ten a• 
pel. Przy końcu roku w fabry• 
ce odbyła się wielka uroczys-­
tość. Z~cięskie wykonanie 
rocznego planu produkc.Ji, n~ 
grody, dyplomy I odznaczenia. 

wypartego ze swych rzekomo 
w_szystkich ws.każhików pła- samodzielnych placówek gos­
now produkcyjnych. , podarczych. Wszystkie te ele-

Dzialalnoścl produkcyjnej menty wniosły do klasy robo-
łóclzkieJ klasy robotniczej mu- tniczej cały swój dotychczaso­
si tow11rzyszyć dalszy wzrost wy baf!aż idenlog1czny, wie­
zorganiwwanego, !!wiadomego kami nagromadzony pod wply­
swojego celu - wysiłku, dal- wem wsteczne.i ideologii i dro­
szy wzrost zrozumienia zadań bnomieszczańskiej mentalnoś­
politycznych i gospodarczych, ci.' pośrednią zależność między Oto fragment listu, jaki ców nle uFtają, kiedy nadal 

· sukces11II1f produkcyjnymi, a skierował do naszej red&kcii -panoszy sJę brakoróbstwo w 
osobi:stym interesem czlowle- prz.ew<Xlniczący komitetu bl'l- tej tak ważnej gałi:zl przemy­
ka pracy. Za mało wiązaliśmy kowego nr 534, ob. Tadeuez słu spożywczego, 

-jakie partia, •tawL~ . P~Z~ na- " · · 
rodem. Proces wychowania łudzi w 

Mamy w tej dziedzinie nie­
mało osiągnięć, me mogą nas 
one jednak zadowolić. Cl>raz 
poważniejsze zadania, jakie 
mamy do rozwiązania, duże 
jeszcze trudności w wielu dzie­
dzma.-h naszego życia spra­
wiają, że os1~gmęcia nasze są 
ciągle nie ~ystarczające w sto­
sunku do wymogów, w szcze­
gólności zaś niedostatec~na jest 
nasza praca partyjno - poli­
tyczna. 

Delegaci na konferencję 
ł6dzką Winni przeanillizo~ać 
w dyskusji problem nienadą­
żania naszej pracy po li tycznej 
za wymogami życia I poddać 
poważnej krytyce pracę pro­
pagandową i agitacyjną, która 
niedostatecznie wyjaśnia człon­
kom partii I bezpartyjnym wę­
złowe mdania polityczne 1 

nasze3 ideologii jest procesem 
powolnym i zależnym w·dużej 
mierze od piący politycznej I 
wychowawczej partii. Praca 
ta już dala poważne rezulta­
ty. W · ciągu 10 lat naszej nie· 
podległości silnie rozwinął się 
proces kształtowania jedności 
moralno - politycznej naszego 
społeczeństwa wokół podsta­
wowych haseł partii: obrony 
pokoju I utrwalenia naszej 
nieporlległości, wzmocnienia 
gospodarczego I rozwoju kul­
turalnego naszego kraju. 

Po II Zjeździe parbii szcze­
gólnie gorący był oozew ludzi 
pracy na ha5ło podn iesierti.a 
stopy życiowej. Wzrósł nie­
zmiernie autorytet pru-tii i 1,a­
uf.anie do niej narodu, znacz­
nie wzmogła się aktywność 
produkcyjna, polityczna i kul­
turalna szerokich mas pracu-

bod~ce m.at~ri.atl~e . w pra<:! Bucki. Skargi na złą jakość pie- * * * 
ludzi z bodzcam1 id_eowy~1. I czywa powtarzają się core.z Odwiedziliśmy piekarni~ nr 
Bardzo powazne zamedbama . . . . . ,. 
mamy w krzewieniu światopo- częśc1e3. NaJwięceJ uwag kr.v- przy ul. PKWN. Kierownik 
glądu naukowego, szczególnie tycznych na ten temat można jej, ob. Stefan Barański, po­
wśród młodzieży, oraz uwal- usłyszeć w skle~ach. kazuje rumiane bochenki chle­
nianiu ludzi od przesądów I - Raz chleb iest przypala- ,ba równiutko rozłożone na 
fanatyzmu. ny, drugi raz nie dopieczony półkach. Kroi na pół kilka 

- mówią pracownicy sklepu bochenków jakby dla udo­
MHD przy ul. Przejazd 52 wodnienia, że takie są wszyst­
Chleb dostarcza tu piekarnia kie, że piekarnia nie wypieka 
nr 1. gorszego pieczywa. Okaz11je 

- Nie wiemy cey znajdą się się jednak, że prócz tych 
w Łodzi piekarze gorsi . od „wzorcoWYch" bochenków w 
tych, którzy siedzą w „Jedyn- piekarni leżą sterty chleba, 
ce". Wypiekać zakalec - to nie które w sklepach nie mogą 
sztuka. Nasi klienci wolą ku- znaleźć nabywców. 
pować chleb w sąsiednim Przyczyną złego .wypieku 
~klepie, który bierze pieczywo jest niedbalstwo już w pierw­
z innej piekarni. My sprzeda- szej fazie produkcji - niewła­
jemy dziennie 30 kg chleba, a śclwe prowadzenie fermenta­
oni 30Q kg - żali się persciiel cji. Ukarano nawet kilka osób 
przy ul. PKWN 23. za nieprzestrzeganie procesu 

W sklepie przy ul. Wodnej technologicznego. 

, · Rozdzial: „Odpadki" 

Propaganda I agitacja, prowa­
dzona przez nasze organizacje 
partyjne, a także przez pra5ę i 
radio, nie wniala się jeszcze 
dostatecznie dostosować do 
różnych środowisk· w naszym 
mieście, stąd jej szablonowość 
i niewniejętność w prowadze­
niu wla.5clwej treści i met~d 
w z,ależności od specyfiki śro­
dowiska. W szczególności za 
mało zwracamy uwagi na licz­
ne w Łodzi środowiska inteli­
gencji technicznej i twórczo­
artysty02lll.ej. Dziesięć wyż­
szych uczelni z 16 OOO młGdzie­
ży studenckiej, liczna profe­
sura, duża ilość teatrów, ś·ro­
dowisko literackie, wytwórnie 
filmowe, radio, prasa, lekarze. 
nauczyciele i tysiące pracow­
ników umysłowych różnych 
dziedzin - • oto środowiska 
m.ało jeszcze uwzględniane w 
naszej pracy partyjno-polity­
cznej. 

24 można usłyszeć zdanie, że W piekarni tej ch!Jeb wyple­
piekarnia nr 63 wypieka b'JI- ka się „na oko", bez ciep)o­
ki ,.słom~. brudne, niesmaczne, mierzy. Brak tego elementar­
podobne do placków". Użalają n€go urządzenia w piekarni, 
się również pracownicy skle- nawet przy najlepszej obslu­
pu przy ul. Konstantynow- dze wpływa n.a jakość produk­
skiej 109 na piekamlę nr 2:>.. cji. Nie dość tego. Piecowi w 
W wielu sklepach spożyw..: piekarni nr 1 niejednokrotnie 
czych w naszym mieście mo- lekceważą swe obowiązki. o­
żna stwierdzić, że na przykład to przykŁad: przed kilkoma 
pieceywo na sobotę wypieka- tygodniami w niedzielę, po 0 • 

W tlzlale k~lęgowoścl Zakła~ 
dów Przemysłu Pończosznicze­
go Im. Jurczaka - jak zresztą 
w każdym dziale księgowości 
- bogactwo cyfr aż bije w 
~czy. Można z nich dowiedzieć 
>ię o wszystkim, o każdej dzie-
1zlnle działalności zakładów. · 

Otwórzmy na przykład toz~ 
dział pod nazwą „Odpadki". 

r półrocze biezącego roku. 
Dośt! poważne przekroczenie · 
planowanej ilości odpadków 
przy produkcji wyrobów ~te­
~lonowych wykazują zakłady 
H, F, D. W lipcu przekrocze­
'lla mają zakłady F I H. Za· 
kład I uzyskuje swego ródza• 
ju „rekord" - ponad dwukro­
tne przekroczenie. W sierpniu 
"aootowano w „księdze" p~ 
ważną poprawę, choć wskaź­
niki dla niektórych zakładów 
ksztattuJą się ciągle Jeszćze 
powyżej planowanych. 

Podobnie mówią łlóby o 
odpadkach prży produkcji wy• 
robów jedwabnych. 

Ale co dają zalodze te licz­
by, jak pomagają walctyć o 
zmniejszenie Ilości odpadków, 

• o oszczędność cennego surow­
ca? 

Ma.lstrowle otrzymują mie­
sięczne sprawozdania, doty­
czące Ilości powstatych odpHd­
ków. Mówi sie o nich na na­
radach produkc.vjnych. Czy to 
jedńak wystarcza? Czy maj­
ster, dowiadując się dopiero 
t>o miesiącu o przekroczeniu 
planowanej Ilości odpadków, 
może skutecznie mobilizować 
kntnr>tarzy dn poprawienia !st• 

· niejąćego stanu? Na pewno 
nie. 

O tych sprawach ro?.mawlall 
ze sobą n ie raz główny k~ię­
gowy, nb. Zduńczyk I kierow­
nik sekcji koszt6w własnych, 

tli>. ~clebura, W wyniku tych 

I , 

rozwefań glówny 'księgowy 
podsunąl komisji Pf'Ob\emo­
wej (powołanej przed konfe· 
rencją partyjno-ekonomiczną) 
wniosek, dotyczący sporządza­
nia dekadowych lub 5-dnio­
wych raportów w sprawie ilo­
ści odpadków, powstających 
przy poszczególnych maszy­
nach. Jest to słuszna i pożyte­
tizna Inicjatywa, a przy tym 
można ją wcielić w życie 
choćby zaraz, gdyż księgowość 
materiałowo-produkcyjna jest 
w stanie wykonywać związane 
z tym dodatkowe obliczenia. 
Najważniejsze ie~t Jednak, 

aby liczby z tych sprawnzd~ń 
dot-arly do każdego kotnnifl­
rza. by każdy z nich był do­
kładnie zorientowany, jaką da­
je ilo~ć odpadków. 

Należy równiet podkreślić 
niedostateczną ofensywność 
i bojowość naszej prop.aga.ndy, 
małą celność w zwalczaniu i 
demaskowaniu dztałalnoścl 
wroga klasowego, który per­
fidnie ieruje na zacofaniu l 
fanatyzmie niektórych środo­
wisk, gra na egoistycroych 
ins-tynktach ludzi, na nisJdej 
jeszcze społecznej świiadomo­

ści, aby siać niewiarę w nasze 
poczynania, zohydzić im nasze 
ideały, pobudzać nacjona-listy­
czne uczucia i Pl"Leciw&tawiać 
interesy osobiste interesom 
ogółu, interesom państwa lu­
dowego I budownictwa socja­
listycznego. 

W ZPP ltn. JurczRka powo­
łano obecnie do życia nowy Skuteczność nas:i:ego polity­
dział. tzw. komórke technicz· cznego oddziaływania jest 
no-surowcową. Będzie ona Przede wszystkim tależna od 
czuwah ned prawidłową go- pozlomu ideologicznego, bojo­
spodarką surowcem. Niewąt- wości I · ofia.rności członków 
pliwle dział ten - będący o- naszej partii. Wzrost ideolo­
becnie w stadium or.l(anizacjl g.iczny meregów or~nizacji 
- szybko ,.rozwinie ~kr7ydła" łódzkiej jest niewątpliwy, mi­
l pomoże komi•ii probl<>mo-1 mo to nie wystarcz.ający jesz­
wej w przygotowaniu szere- cze dla s.prost:mla wielkim za­
gu wniosków na konferencje daniom, .iakie mamy do z-rea-
partyjno-ekonomiczną. 11.zowania Totet Konferencja 

W 1 półroczu br wsk117ni~ Łódzka winna poddać an.ali-
pr7.ekroczenia kosztów w!;r. ~ie dO'tychcz.asowe osiągnięcia 
snych w ZPP Im. Jurcz>ik~ I braki szkolenia partyjnego 
wyrażał się cyfrą 4,93 proc oraz wewnątrz;partyjnej pracy 
W lipcu I sierpniu br. wskaź· ·nad wzmocnieniem ideologie-z-. 
n\k ten jest o wiele niższy i nym członków podstawowych 
wynosi już tylko 2,1a proc. w '>rganiZ<lcji partyjnych. 
okre~ie przygotowawc?ym do W~lką sł.albośclą naszej pra­
konferencii partyino-ekonnml· cy politycznej jest niefrasobli­
cznei ulegnie on na pewno wie często dobierana. kadra 
dalszemu zmniejszeniu . 'Redzie agitatorów, wykladowców, pre­
to m. In. wynikie skutecz- legentów itd. Nie wszyscy spo­
nej, dobrze zorganizowane1 śród tei kadry są już przygo-
walkl O oszczędność 11_rowra towani do pełnienia zaszczyt-

B, Z, nej, ale trudnej pracy wśród 

ne jest niedbale. biedzie, p;ecowy ob. Stalllsł11w 
• * • Grzybowski włożył. chleb do 

Nieraz już sygnalizowaliśmy pieca i cichaczem wymknął 
.Łódzkim Zakładom Przemysłu się n.a zawody żużlowe. Tego 
Piekarniczego, że jakość chle- dnia cały wYP1ek byl nieuda­
ba i bułek wypiekanych przez ny. 
n~ektóre piekarnie pozostawia Chleb, który wychodzi z 
wiele do życzenia. SygnaliZ\)· pieca, musi odleżeć się na 
wali.śmy n.a łamach gazety, li- półkach przez okreś1oną ilość 

stownie i telefonicznie. Po ka- godzin. Następnie o jego losie 
żdej interwencji dyrekcja decyduje brakarz. Brakarzei'(l 
ł..ZPP donosiła nam o ukara- w „jedynce" jest ob. Fronczak 
niu winnych niedbalstwa. C.'>ż który przyznaje, że niekiedy 
z tego, kiedy skargi mieszka6- „wymyka" mu sifl z ręki chleb 

Najmłodszy kierowca 
Prawdziwą atrakcją dla mies.z 
kańców Chociwelu (pow. Sta­
rgard) jest „lilipuci" pótcię­

:?:arowy samochodzik, którego 
kierowcą jest Witek Ktepce­
wicz, Liczący 3 i pół roku, syn 
racjonalizatóra z Warsztatów 
Mechanicznych. Miniaturowy 

samochód, zbudowany przez 
ojca Witka posiada motor, 
skrzynię biegów, d;yferencjal, 
3 biegi. Pali 2 Litry benzyny i 
może rozwijać szybkość 5 km 

na godzinę • 
NA ZDJĘCIU: Witek pobiera 

pahwo na stacji b enz111iowej. 

złej jako§cl. PrzepuS2cze wv­
brakowane bochenki, bo prre­
gląda chleb powierzchcwn.ie 
W sobotę np. nie może nad'ł­
żyć z kontrolowaniem każde­
go bochenka, ponieważ piekar­
nia wysyła około 12 t~•s. bo­
chenków · chl~a. Potrzebna 
jest mu pomoc. 

Od brakarza chleb odblern­
ją konwojt>ncl. Jeśli przew<>żą 
bochenki troskliwie. je§ill wła­
ściwie układają je w wozad1 
- chleb nie traci na Jakoścl. 
Jeśli Jednak świete 'bochen'.~i 
położone jeden na drugi w wo­
zie „wytrzęsą się", to na pe­
wno klient odbierze zakalec. 
Mogą wiele na ten temat po­
wiedzieć np. mieszkańcy Sto­
ków, którzy otrzymują bo­
chenki :r.nie~tałcone i J)OObl­
jane, 

• 
Ni~belstwa, pO'lobnle fak 

w piekarni nr 1, zdarzają się 
i w innych łódzkich piekar­
niaĆh. Niektóre, jak np. pie­
karnia nr 3, wytępiły brako­
rółr/stwo, inne, jak właśnie piP.­
karnia nr 1, nie podjęły jesz­
cze należytej walki o jakość 
pieczywa. 

Same kary za niewłaściwą 
produkcję pieczywa niewleJ.e 
p~ogą, Konieczne jest orga­
nizowanie narad, dzielenie się 
doświadczeniami w dziedzi'llie 
wypieku wysokiej 1akości 

chleba i bułek. Trzeba uczyć 
personel, wskazywać na źród­
ła złej produkcji l na szkody 
jakie wyrządza się klientowi 
Potrzebne jest też doszkole­
nie wielu piekarzy oraz szero­
kie rozwinięcie · w~pó!zawod­
nictwa. 

Walka o dobrą Jakooć chle­
ba powinna toczyć się nie tyl­
ko w piekarniach. Kierownicy 
skliepów mają prawo nie przyj­
mować pieczywa złej Jakośc~ 
lecz zwracać je do piekarni. z 
tego prawa powl·nnl korzysta~ 
wszyscy kierownicy sklepów 
spożywczych. 

Chcemy w gJdepach naby­
wać chleb świeży i smaczny, a 
nie zakalec. O tym muszą pa­
miętać pracownicy kilkudzle­
sięciu piekarni łódzkich z dy­
rekcją ŁZPP na czele. 

H. SROCZYRSKI 

No i decyduj tu, eUowleku. 
A inny znowu przychodzi I 
prostl o wyjaśnienie, jak to 
właściwie jest z tą remilitary· 
zacją Niemiec zachodnich.~ 

• * * 
Edek Krysiak, pn:yjaalel 

Tadeusza z ławy technikum, 
był sekretarzem oddziałowej 
organizacji 'partyjnej. Ta­
deusz mia! dla -niego jeszae 
w szkole dużo podziwu. Edek 
był członkiem rartii i kiedy 
-przyszedł do fabryki nucił 
się zaraz w wir pra~y pali· 
tycznej. Cz!}sto też rozmawia· 
li dwaj przyjaciele o tym 
wszystkim. Kiedyś Edek za· 
brał Tadeusza na zajęcia szko· 
lenia partyjnego, Omawiano 
temat: ,,Partia - p~odująca 
sHa narodu polskiego". 

Tadeusz stal się ucze9tnl­
kiem szkolenia. „Gdyby nie 
było partii - myślał ńleraz 
- nie byłoby tego eszystkie­
go, co jest obecnie. Nie był· 
bym technologiem. Nie ma· 
rzylbym nawet o pójściu do 
Wieczorowiij Szkoty Inżynier­
skiej. Nie wiadomo nawet 
czy miałbym robotę przy ko~ 
paniu rowów ..• " 

- Słuchaj, Edward ,_ od­
ważył się kiedyś Tade1,1Sll za­
gadnąć przyjaciela jeśli 
złożyłbym prośbę o przyjęcie 
mnie na kandydata t>artii, to 
czy przyjmiecie? 

Zamiast odpoWiedzl, sekre· 
t~rz oddziałowej organiz.ac.jl 
partyjnej, tow. Edward Kry· 
siak, przyniósł Tadeuezowi 
Laskowskiemu deklarację I 
ankietę personalną. 
„Pragnę być w partii - pl· 

sal Tadeusz do komitetu - bo 
widzę, Jak partie wychowuje 
wszystkich. Mme również ona 
wychowuje". 

Na dwa dni prze<\ IO roczni· 
cą P~lsiki Ludowej odbylo się 
zebranie podstawowej organi· 
zacjl partyjnej w ZPB im. Fe. 
liksa Dzlerżyń'l-kiego . Oma• 
wia•no kandydatury nowych 
towa·rzyszy. - Tad eusi Lasko w· 

, 

Wielokrotnie Jeszcze młoda 
prządka Jamna Przybylska Q-o 

trzymyu•ala zaszczytne wyróż· 
nienia. Wzrastał.a w fabrycz­
ny kolektyw, rosła w orga9iza-­
cjl ZMP. Na .zajęciach szko­
leniowych zrozumiała, że ma 
wielkie braki w wykształce­
niu. 

- Słuchaj, Janko - powie• 
dział jeJ kiedyś przewodniczą­
cy. - Ty właściwie powinnaś 
zapisać się d.:i szkoły wieczo­
rowej. Teraz wszyscy uczą się. 
Szkołę organizujemy dla na­
szych robotników. 
Usiadła w1ęe młoda prządka 

w szkolnej lawie, w fabryc14 
nej świetlicy. 
Kiedyś Janka rozmawiała z 

sekretarzem podstawowej or• 
ganizacjl partyjnej. Przyszedł 

do orzędzalni, stawał przy ro­
botnikach, gadał o tym i o„ 
wym, radził I pomagał. 

- A wy, towarzyszko Przy„ 
bylska - zagadną! - nie na• 
leżycie do partii? Je~teście 
młodą, przodującą prządką, 
warto by o tyrn pomyśleć, co? 

Janka zaczęl& CJ tym myśle6, 
Ale chciałaby, kiedy zwró­
ci się do organiza~Ji o przyj~ 
cie, żeby mogła powie­
dzieć. - Słuchajcie, ja wyko• 
nu.ie cora? większy procent 
swo.!E-.1 normy •.. 

Zar7ęla c-oraz lepiej prac<>-' 
wać. Jeden procent więcej, to 
już iesl coś. Przybywało jej 
ty~h procentów w miarę tak 
rosło w niej pragnienie nalfl4 
żenia do partii. 

Janka zostata przyjęta do 
partii. W Komitecie Dzielnico­
wym, gdzie wręczano jej legi­
tymację, <Jpowiadala jeszc7.e 
raz przed grr>nem towarzyszy 
swój życiorys, Dzieje swych 
22 fP.t. Powiedziała wtedy, że 
kocha swó1 zawód prządki, że 
nie zmienilahv go na żaden 
ińny, że 'teraz w parth będzie 
w~zyotku robiła, żeby w Pol­
sce Ludowej socjalizm zbudo­
wać jak najszybciej ..• 

• * • 
TP.go wieczoru wracała Jan­

ka „piętnastką" do domu na 
Cho1ny, W Łodzi tramwaje 
chod;.ą „stadami". Przys tanęla 
więc „piętnastka", a zaraz za 
t\lą „jedynka". Janka wysko­
czyła t tramwaju, 

- Janl•al - zawołał ktoś 
za nią. 

To był ojciec. Wysiadł z „je­
dynki". 

- Gd<r.ie tatuś był? 
- Na zebraniu. W . niedzielę 

jecdziemy z ekipą na wieś. Se­
kretarz dawał nam wskazów-
ki. ' 

- A ja w niedzielę jadę. 
jako przodownica pracy na 
Powiatową Wystawę Holnlczą 
do Rawy Mazowieckiej. To 
jest „nasz" powiat. Nasza eki­
pa jeździ tatn do gromad, A 
w przyszłą sobotę w fabryce 
będzie akademia przyjaźni pol­
sko - radzieck 1e1. Mają być u 
nas knmsomot.:y. 

Serdecznie wzięła ojca pod 
rękę. Rozumieli się bez wtelu 
stów. Bo, choć do dwóch róż­
nych należą pokoleń - wspól­
na Jei;t Ich dr0ga Droga twór<­
cze.i pracy, wyznaczona prze1; 
partię 

TADEUSZ BARTOSlG 



I 

W odpowiedzi 
na apel LZS-6w 

Członkowie koła sportowego 
„Zryw" pr zy Technikum Sa­
moch00owyrn w Łodzi, dla 
uczczenia II Zjazdu ZMP po. 
dj ęli liczne zobowiąza nia. 
Sportowcy „Zrywu" w ybudu­
ją między innymi, systemem 
gos poda rczym boisko do koszy­
kówki oraz s koczn ie w dal i 
wzwyż. Zdobędą do dnia 4 
październ ika 40 klas sporto­
w ych a de 20 października 200 
odznak SPO I BSPO. P oza 
ty m na pogada nkach sporto­
w ych zapoznają wszys tk ich 
uczniów s wojej szkoly z o~ i ą­
anięciam! kultury fizycznej . i 
sportu w Związku Radziec­
kim, 

,Arcymistrz ·nagozin 
I o 

e turnieju · w ĄmsJerdamle 

Mecz 
lekkoatlQtyczny 
Moskwa-Londyn 

• 

13 października w Londynle 
odbędzie się międzynarodow.v 

mecz lekkoatletyczny Mos­

kwa - Londy n. W drodze PO:. 
wrotne} z Angl!i lekkoatleci. 
radzieccy wystąpią w Pradze, 
gdzie spotka ją się w meczu 
Moskwa - Praga. 

Gazeta „Trud" zamieśc iła 
obszerną wypowiedź w ice­

przewodniczącego Mi<;:dzyna­
rodowej Federacji Szachowej 
- FIDE, R.agozina (ZSRR) . na 
temat olimpi ady szachow ej, 
zakońcżonej ostatnio w Am­
sterdamie. 
Trwaj ąca trzy tygodn ie za­

c ięta walka 26 drużyn -
s tw ierdza radzie.ck i a rcy m ist rz 
- zako11czyla s ię w spania­
łym zwycięstwem szachistów 
ZSRR, którzy ponow n ie zdo· 
byli tytuł drużynowego m i· 
strza świata. 
Skład turnie ju fi nałowego 

można· było w zasadz ie z gó­
ry przew idzieć , lecz nie obe­
szło się p rzy tym bez mitych 
n iespodzianek. Młoda drużyn a 
Bułg3rii. sta rtująca na olim­
piadzie po raz pierwszy po 
wojnie. n ie przegrała w pół­
f inale ani f jednego spotkania , 

z me-czu ZSRR Węgry, 

I Niebezpieczny mom ent pod 

10 października -b-ram-kq-wę-gie-rskq_ . .._ 

ruszają do boju 
najmłodsi bokserzy 

Zottało Jut przeprowadzone losowo· 
" le drużynowych rozgrywek iuniorów w 
ltoksie o Puchar GKKF. Ostotec:znio 

Ze sportu 
zagranicznego. 

PRAGA 
Na tawodoch lekkoatletycznych w 

.Ołomuńcu Janeczek przeb iegł 100 m 
Vt czas~e 10,6. Hlidek. który zojqt dru· 
gie miej sce, uzyskał 10, 7. Taki sarn 
czas miał Simuoe lr. . · 

Srtofoto 4x10U m mężczyzn, w skło · 
tłzie Bros. HilC:ek. Ja neczek i Simunek 
l.11.ys koło 41 ,8. 

No mistrzo stwa ch mia.sto Klotovy, 
Martinek skoczył w d ol 7,41 . Drugie 
'"i•J•ce w tej kon !<u r«'ncji tojqł Rehok 
- 7.33, a trzecie Fi kejz .4. 7,12. W rr.u· 
cte młotam zwyc ię ż:vł Maco , który uzy· 
akoł 57,67. 

W Pardubicach latopie. ovo rr.ucitu 
oszctop·em no odlegla.Sć 49,03, o Mor· 
tova uzyskała w dysku 45,30. Skok 
w1wyt wygrała Modraho1101 uzyskujqc 
160. 

• * • 
MOSKWA 

W Mi ńsku iakończvfo sie „Spartokio · 
do czterech republik". rozegrano w 1.4 
dy.scypłinach sportu z: udz iałem o~oło 
800 czołowych r.owodnlków Republik: 
Biołoruskl ej, Estoński ej, Litewskiej I 
lotewakieJ . , 

Zwyciężyli reprezentanci Biolorusl 
przed Estoniq, lotwq t Litwq. Uctest· 
n lc::y spartakiady ustanowili 40 relcor· 
d6w republlkońskich w lekkoatlotyco, 
pływan i u i podnostenlu cięiarów . Du· 
ty sukces odniósł .sztang isto wagi cięż· 
kl•], Nowikow (Lit• wsko SRR). który 
w wyciskaniu uz:yskoł wynik lepszy od 
r•kordu ZSRR - 151,5 kg . 

• • • 
SOFIA 

W Sofii to~ończyły s i ę dwudniowe 
międzynarodowe iowody g lmnastyct· 
ne mlędry męski mi I kobiecymi re· 
prerentoclami Ukrai ń ski ej SRR ł Bul· 
garl l. Po %odetej walce, tespołowo 
zwyclęłyła Ukraina w konkurencjach 
męskich .1311,25:338.5 I w kobiecych 
226,2 i213.95. 

W 1potkqniu 1 tak silnym I renomo­
wanvm przeciwn ikiem doskonale wv· 
pad li glrrinostycy bułgarscy, . przegrywa· 
Jqc minimalnie oro2 zojmuJqc 2 C:I~ 
łowe miej!ca w konkurencji lndywl· 
duolnel - Kolew - 58,3 pkt. I Todorow 
- 57,8 pkt. · 

W L:onkure r cJl kobiet t rl umfowof'f 
reprete.ntontkl Ukra iny. Pierwsza było 
Bocr.orowo - 3814 piet. prr.ed Dlril 
37.8.5 pkt. I Borysowq - 36,0 pkt. 

I 
plęścl ar1e lodzi znale111 11q w Jednej 
grupie i. Białymstolciem , Olsl\ynem i 
Wc'h:::awq-mio.stem. W p ic rwszvm me· 
c~u łodzian ie wystqp iq w O lsztynie 10 
pa ździern i ka przeciw d·u zynie dawniej· 
szego WKKF. N ost4 pny mecz rol:grywa ­
iq łodzian i e · no swoim terenu! 2~ on i ­
d1ierniko '· d ru t ynq Biategosto,:J, o 7 
listopada wolcz.q w Warszawie z jU · 
n ioromi St. KKF. Będzie to pierws1':J 
rundo rozgrywek. druga ?OŚ rakolicty 
się 19 grudnia. 

Roda trenerów sekcji boksu lKKF 
wyzn actyło imiennie sztueg jun iorów, 
którzy majq obowi ązek uczęszczan la 
no centralne lreningl w soli sportowe j 
KS Im. March lewsk iego, prt y ul. Ogro· 
dowe j. T ren9gl le o..Jbywojq s ię w koi· 
dq środę , o godz . 19, pod kie·owni· 
·c: twem trenera Cegielskiego . Zawodni· 
cy powinni stawiać s ię nO nie l wła• 
1-Aym sprzętem 1portowym. 

Do obrony barw lod zi przewid1 lonl 
sq m iędzy innymi : Clchor, G ra bko I 
Kluczyk z Włćlcnior10 - Rudo Pob., 
:<łos i Koczmore lc t BtJdow!on)'Ch , Maj· 
chrzok, Wencel I Mokówko z Gwardii, 
Andrzejęwskl I Krtys:Hofiok z Ogniwo, 
Kubi ś, Ceron i Kow~lcwski 1 Wlóknia· 
no qroz Skqplec z KS Im. Morchlew· 
ski ego. 
~~~~~~~~~~~~-

Wizyfa 
radzieckich ~portowc6w 

w Polsce 
W ramach Imprez przewi­

dzianych w Miesiącu Pogłę· 
hienia Przyjaźni , Polsko • 
Radzieckiej do Polski przyje­
dzie drużyna bokejowyl'11 mis­
trzów świat11 ZSRR oraz pil· 
karze kijowskiego „Dyn!'mo". 
Program lJOl.Jytu hokeistów i 
piłkarzy nie 70Stal Jeszcze u-
stalony, ale pn:ewiduje się 
występy „Dynamo" w War· 
szawle, na Sląsku I w t.odzl. 
Hokeiści trenować będą z na­
szą ka.drą w Warszawie I Sta­
linogrodzie I rozegrają na 
sztu<;znym lodowi~ku klłka 
spotkań Lowarzyskich. 

Rówoie7 w mi~siącu paź­
dzierniku na Lrzy mecze przy­
jddża do Polski Dynamą -
Ore:r.no. czołowa driJżyna lłgl 
piłkarskiej . NRD. Niemcy bę­
dą lfllśćmi ZS Gwardia I wy· 
stąpią w !potkaniach z zespo­
lan'li zrzeszenia Gwardii. 

Im trzeba _p·orrióc 

remisując z sil n yrn I zespołam i 
Argentyny i CSR i za służen i e 
zdobywając prawo gry w fi­
nale. 
· Jak należało s ię spodz i~wać, 
do finału weszły równ ; eż sil­
ne zespoły Węg i er i CSR. Sza­
ch iści węg ;erscy z arcym i­
strzem Sza bo na czele, za j ęli 
I m iejsce w swojej grupie pół­
f inałowej , a Czechosłowa cy , 
wśród który ch star towa ł arcy ­
m;strz Pachman. zdobyli II -
ru mieJsce. Ob ie drużyny wy­
grały tef szereg ciężkich spot­
kań w finale. 
Os i ągn ięcia te - po\}kreśla 

Ragozin - świadczą o wiel­
k ich postępach szach istów 
kra jów d emokracji ludowej . 
Wysoką klasę zademons tro­

wali repr ezentanci ZSRR. W 
początkach turnieju preten­
dentami do objęcia prowa dze­
n ia byly zespoły ZSRR. Jugo­
sław ii i Argentyny. Sytua cja 
wyjaśniła s i ę jui: począwszy 
od piątej rundy. k iedy to pro­
wa dzenie ob jęli zdecydowan ie 
rep1·ezentanci Kra ju Rad. W 
szóstej i s iódmej rundzie po­
konali oni s wych najgroźn iej­
szych p rzeciwników Jugosla­
wię i Argentynę. W na stęP'­
nych rundach Zw iązek Ra­
dziecki zdobył 6 pkt. przewagi 
n a d zajmuiącą drugie miej sce 
Jugosław ią, a w dziesiątej 

rundz ie zapewni! sobie pierw­
sze m iejsce. zwycię?,a jąc silny 
zespół czechosłowa ck i. Druży­
na ZSRR nie poniosła ani je­
dnej porażki. 

Cenne sukcesy radzieck iej 
szkoły szachowej na leży przy­
pisać charakteryzuj~cemu ją 
naukowemu podejśc i u do gry 
w szachy. twórczy m tenden­
cjom w zak resie teorii I Eto­
sowaniu wzorowej strategii 
i takt.yki walki. 

Radzieccy arcymistrzowie 
okazali się w Am st e rdamie 
równie mocnymT w ataku . jak 
i w obron ie. Sw i.a dczyć może 
o ty m sze r eg wspaniałych a­
taków Keresa lub wirtuozow­
ska technika obrony Bot win­
n ika w trudnych końcówkach. 
l"?P. w partll z Unzickerem. 
Zwycięstwo w Holandii -

podkreśla w zakończeniu Ra­
gozin - jes t nowym zwyc :ę­
stwem socjalistycznej kultury 
naszego wielkiei:o kraju. 

• * • 
Radzieckim szachistom nie 

szczędzi najwyższych ocen ho­
lenderska prasa . 

Wyniki turnieju w Amster­
damie - podaje gazeta ł'All­
gemein Dagblad" wskazuJą, że 
najlepszych na św iecie szachi­
stów ma Zw iązek Radziecki. 
Dowodzi tego ich w y soka 

· przewaga w spotka niach z 
najsiln iejszym! przeciwnika-
mi. · 

Tego. samego zdania jest ga­
zeta „Telegraph" , stwierdza­
jąc, że ZSRR zwycięstwem w 
turnie ju ams~e rdamskim bez­
spornie ut rwalił swą hegeifto­
nię w grze w szachy. 

, Zmiana 
w kalendarzyku rozgrywek 
I Uei piłkarskiej 

W zwiq1ku 1 prolektowanym wyja1· 
dem pitlcany CWKS do C1echo.sto,wa· 
ejl, Sek<lo Pliki NołneJ GKKF prreloiy· 
ła rnec1 CWKS - Gwordia (8ydgosic1] 
1 10 poidilemika br. na dzień 24 pai· 
d1.iernika. 

Koszykarze 
Gwardii (Kraków) 

)lrzeg rywaiq 

z Lokomottv 
1Sofial 

Mit;1dtynorodowe spotkan ie w ko 
n:ykćwce męski e j rn 1 ędry I okOmot.iv 
(Sofio) o Owordiq (Kroków) rozeg ra 
ne 28 bm. w Krokowie z.okońciyto •ię 
zwyc i ęstwem . dru żyny bułgarskiej 52:40 
(23 :12). 
Drużyna bułgarsko wygrało zasłul.e 

nie, ma jQc przez cat, etos gry wyraź 
nq prtewagę . Gward io grało poniżej 
swoich możliwośc i , orzy czym tawiedli 
jej najlepsi strzelcy - Oqbrowskl I 
WOjcik. 

O dobrej kondycji • rutyny bułgor 
sklej świadczy fakt, ie całe spotka nie 
rozegrała ono ie.dną plqtkq. 

Na jlepszymi strze lco m! w druiynle 
butgo rskiej byli Słowow - zdobywco 
13 pkt. oraz Welew ~ 10 pkt. 
Najwi ęcej punktów - 13 dla druiyny 

krokowskiej zdobył Pl'lcuła . 
Sędrlowoll lljew (Bułgario) I He­

ger)e (Polsko), Widtów około 2 tys. 

Dwa Starty 
przy stole ping-pongowym 

W plqtek, dnia 1 poid tl ernilca, w Io 
talu Startu, priv ul Piotr!<()wskie i 48 
odbędzie się mecz towarzyski w teni 
sie stołowym pom~cdzy Startem (Pabio 
nice) a Stertom (lód!). 

GŁOS ROJJOTNICZV • - „ . 30 września 1954 t. Jnr 232) ..... 

Chronią nasze • • mrenze 

w· niedzielę podziwiać będziemy 
~,Co '!iesz o· Kraju Rad?" 

ZADANiE nr 18 

sprawność Łódzkiej Straży Pożarnej 

Wąż musi byt- tak zwinięty, 

by w razie poi~zeby można 

go bylo rozw inąć w ciągu 

paru seku11d. 

NA ZDJĘCIU : młodszy o­
gniomistrz Bronislaw Kotec­

ki ćwiczy zwijanie węża. 
fot- - M . S1. 

W tych dn iach nads7.edl do 
naszej redakcji list z •vłókien­
n iczej spółdzieln i . i;racy „O­
snowa'". w którym pracow n:cy 
t dy:'ekcja wyrażają gorącfo 

podziękowania oddziałow i 

Straży Pożarnej . Dz ~ęki na­
tychmiastowej akcji straża-

' ków ura towano przed ogniem 
składy spółdzielni. Podobnych 

U waga, korespoodeoci 
„Głosu Roboto1czego" 
Dziś, 30 września, o go­

dzinie 17, w lokalu redak­
cji „Głosu Robołnltlftgo", 
przy ul. Piotrkowskiej 96, 
odbędzie się narada kores­
pondentów. 

listów, listów z wyrazami • * 
wdzięczności dla łódzk ich stra- Swą sprawność straiacy po-
żaków za uratowa nie m ie.n:a, gl ębiają na ćwicze~iach szkol ­
przychodzi w iele do redakcji. . nych i ala.rmow9-bojowych . 
Nic w tym dziwnego. Ofiar- Co rok wyniki teJ pracy d r -

• . . monstrowane są łodzianom na 
ność Łódzk1eJ Straży P oi.a r - specjalnych pokai;ach. w naj-
nej znana jest m i eszkańcom bliższą niedzielę, 3 paźdzler­
m iasta od dawna. Czerwone nika, odbędą się w ielkie zawo­
samochody s traźy często pę· dy pożarnicze ter enowych i 
dzą przez ulice, aby ratować zakładowych straży · pożar­
życie obywateli. ich dobytek. n y ch. Pokaz ujrzymy na pla-

cu 9 Maja (stadion GWKS). W 
Najczęściej przyczyną pożJ- progr am ie przewi(!ziane są: 

rów j est lekkomyślne po_sługi- akc ja ratownicza w czasie po­
wanie się ogn iem czy środka- :7..aru, us tawi.an ie drabiny 

drążkowej, g3szenie łatwopal­
nych pomieszczeń za pomocą 
p ian y, alarm pożarowy i ćwi­
czenia bojowe w mask<> ch ga­
zow ych. Na zakończenie po­
k.azu mecz · piłk'.U$k i, w któ­
rym piłka porus.za~a będzie 
strumie01ami wody. 

mi łatwopal nymi. W mieszka­
n iu ob. D. Gw izdki (Zachodnia 
79) zapalila s i ę pociągnięta pa­
stą podłoga . W mieszka n iu 
Zof ii Żeligowsk i ej (ul. Wo jska 
Polskiego bł. 5) od nie wyłą­
czonego grzejni.ka spłonął d y ­
wan, tapczan i 1.aj ęly. s i ę me­
ble. Wypadków tak ich . n :este­
ty . "jest jeszćze w iele i tylko 
dzięki szybkie; pomocy Stra­
ży Pożarnej udaje się zapo­
bi~ rozprzestrzenien iu się po­
źa ru. 

.Dla najlepszych. oddziałów 
oraz strażaków . którzy _ wyka­
żą najwięcej sprawności w 
niedzielnych zawodach. prze­
znaczone są cenne nagrody . 
Początek zawodów o godz. 9. 

wstęp - 2 zł. 
~R. 

Kosmetyki 

Luksusowa 

francuskie 

bielizna odzież 

Wkrótce otwarcie ,;al-luksu" 
- ~pecjalnie dla kobiet 
R-0sną wymagAnia khentów. 

Łod 7j an 1 e coraz częsciej do­
pytują się w sklepach o arty­
kuły na .ilPpszego gatunku. To 
właśn i , s k łania handPI . łódzk i 
do urutho rnienia w na.:zym 
mieście je~zcze w tvm ·rc>ku 
kilku skle pów z artykułarnJ lu-
ksusowymi. ' 

MHD otworzy wkrótce przy 
ul. Piotrkowskiej 90 iklep 
tzw. „Gal-luks". Z n ajdą się 
tam artykuły wylą"czn i e wyso­
ki.ej ja kości - najlepszego ga­
t unku wełny , artvkuly rlzie-

1 

wiarsk 1e, bielizna . O<lz1~ ż tek ke 
I ciężka, galanter ia skórzana, 

artykuły perfumeryjne Itp. 
Sklep zo~tanie również taopa­
trrony w lu ksusowe płasz~ze 
I kurtk '. sk~rzane. <kafandry 
Imp regnowane. bittJteru: cze­
•ką I kn•mPtyk1 franc-u~k1e 
Sklep bęrjz1e wvłącznie prte­
mac- rnnv na 1.ar>patrum1e ko­
biet. Mężczyźni muszą pncze• 
k a ć na otwarcie „mę•klego" 
~klepu .,Gal-luksu" do· stycz· 
nia przy<7.lego roku. 

W końcu ltstnpada br. ro­
stan ie ntwarty na rogu pl. 

W dniu 27 czerwca 1954 r. w Zwią1ku Radziec„ 
kim uruchomiona została elektrownia - iakiej je­
szcze nie znano na świecie. 

Dotychczas ludzkosć znała kilka źródeł energii. 
Byl nią węgiel kamienny. ropa naftowa. siła Pit" 
dzących wód w rzeka~h lub siła wiatrn. 

Ta najnowocześniejsza elektrownia radziecka nie 
czerpie jednak energii ani z węgla, ani z ropy 
naftowej, ani z wody, ani z wiatru . Nie przybywają 
do niej pociągi z węglem. Nie spala się w niej ropy 
naftowej Nie zbudowano w pobliżu zapory wodnej. 
· Dla wytwarzania olbrzyr,niej ilości energii elek­

trycznej w tej siłowl'li - wystarczy jeden kilogram 
pierwiastka, zw;mego ..• . 

Jaka energia wykorzystywana jest do napędu tej 
nowoczesnej elektrowni radzieckiej? Jak nazywa 
się ów pierwiastek, kryjący w małych grudkach tak 
olbrzymie ilości energii? 

Odpowiedzi na listy Czyte1nik6w 
w sprawi~ naszego konkursu: 

Pamiętaj o konieczności 
oszczędzania energii elektrycznej 

. Reym . nta I u!. Prl.Yb.v<l.ew­
<k iego skłE'p „Deli katesy". 
Urzą-i~en l e Jego wnętrza bę· 
dzie pomy5lowieJ rozwiił.l:am.• 
niż w ~ kłE']'lRch .. DPll~atesy" 
przy u!. Pintrknw•ktel. 

Sklepy spoty wcze 1 ar-tyku­
IRmf luksusowymi zo~tanę 
również otwarte przy ul. Pio­
trkowskiej 96 i uL Stalina 52 . 

B. 8. 

Ob. ob. KACZMAREK, 
JASKlEWICZ I inni Nu­
mery .• Głosu Robotniczego" 
z zadaniami konlmrsowy­

. mi sprzedaje jeszcze sklep 
,.Ruchu" - p rzy ul. Piotr-
kowskiej 95. . 

Ob. FR. JANIAK: Pyta· 
nia konku rsowe powtórzy­
my jeszcze raz. po ukoń­
czen1u druku wszystkich 
zadań konkursowych . 

drukujemy żadnych kupo­
nów . Po wydrukowaniu 
wszystkich zadań zamie­
ścimy w „Glosie Robotni­
czym'· specjalny arlwrz 
konkursowy, zawierający 
16 rubryk. Do rubryk tych 
czytelnicy wpiszą odpo­
wiedzi na pytania konkur· 
sowe oraz własne nazwi&k~ 
i adres . . 

Zokfod Zbytu Energii Elektrycznej po· 
daje do wiadomośc i , ie zgodnie t 10· 
rzqd1enioml Ministra Energety\cl w 
okresie od 15 wrze.in io 19S. r. do dnio 
15 mareo 1955 roku obowiązuje w go-­
d1inoch obciqżen i o uctytowego : 

o) zakaz u!ywonio pne1 wuvstlcich 
odbio rców aparot6w grzejnych słuiq· 
cych do przvgotowonio posiłków grio• 
nio wody, ogr1ewanio pomieucteń Itp. 
unodze1\ gospoda rczych, 

b) zaka1 pobierania mocy elektryct.• 
"f'I dla celów produkcyinych przer: za· 

Kómunltc.at 
Łódzkiego Ołrodka 

Szkolenia Partylnego 
Zawioda;,lomy prelsgent6w. Kl PZPR, 

te w piątek, dnia 1. X. 54 r., o god1 . 
16„ odbądzie się w Ośrodku Sr.kolenia 
Partyjnego seminarium nt. : „Rozwój 
Chińsk i ej Ropubllkl Ludowej". 

Po bibllografię należy 1wrocał! 'l l til: 
do Ośrodka. 

TEATRY 
POWSZECHNY (Obr. Stolln11rodu ?'!) -

godr. 19 - „Las'". 
NOWY (Więckowsk i ego 15) - godz. 19 

- „Poemot pedagogiczny". 
IM. W. JARACZA (Jooac•o 27) - 11odr. 

15 - „Imieniny pana dyrektora" 
godz . 19 - „Slcąp i ec''. 

MUZ YCZNV (Piot•kowiko 243) - godz. 
19.1.S - „ Modo me Pompadour". 

ARLEKIN (Piotrkowska 152) · - 11odz. 11 
- „D•ielny gród". 

.PINOKIO (Kopernika 16) - godz. 15 I 
17 - 11To-Feng". 

WYSTAWY 
PUNKT WYSTAWOWY CIWA (Piotr-
• kow1łco 102) - wyslowo krajobrazów 

Jór:elo S lc:robińsldego - czynna od 
11od1. 10 do 13 I od 15 do 18. 

MUZEA 
ARCHEOLOGICZNE (pl . Wolnolet 14) 

'w godz. od 10 do 18. 
PRZVl!ODNICZE (paok Sienkiewicza) 

w godz. od 10 do 17. 
SZTUKI (Więckowskiego 36) - w godz 

od 14 do 20. 

KINA 
11AlTVK (Narutowicza 20) - ,.Królowo 

bolu"' - godz. 14. 16, 18, 20. 
GDVNłA (P„ejozd 2j - Prog oam fil 

mów dokumentaln)ch 1 kultu ralno 
ośw iatowych: ,,Rarlziecko Bialorui' 
- godz. 18. 19, 20, Program dla naj 
miodnych : .• M~żny Pak" . „Kto 
pierwsr.y", „Lot no Księżyc" - QodL 
16. 17. 

MŁODA GWARDIA (Zielono 2) 
„Rod?:ina Artamonovvych„ - godz 14 
,,Kopciuszelc" - god1. 16, lŚ, 20. 

MUZA (Pabianicka 173} - ,,Noucr:yciel 
tońc".l" , Il serio, - godz . 18, 20. 

PIONIER (Foonciszkoolsko 31) - „Ko­
towski" - godt . 17, 19. 

POLON1A (Piotrkowslc.u 67) - ,,Płom l eno 
ne serca" - godz U, 11!, 18, 20. 

PRZEOWIOśNIE (Że•omskoego 76) 
„Adm itał Unokow11 

- god z. HS, 20, 
„Sta tek aułapko" - godz. 16. 

1 M-JA (Kili ńskiego 178) - „Bitwo 
stal ingradzka'\ 1 serio - godz.. 17, 
19. 

~E~ORD (Rzgowska 2) - „ l!l·l•t"I to· 
o ltan° - Godz. 18. 20. 

kłady priemy1łowe gospodarki uspo­
łecznionej nie objc:te llmi towanlem 
mocy ora1 przez zakłady pnemysłowe 
gospodorlcł nieuspołeczn ionej. 

Zakaz określony -N punkcie a) nie 
dotyczy 1okłodów społe-cznych służby 
rdrow ia oraz uiywonio '* godzinach 
poronnych , w celu p rLygotowon io ro~ 
nego posllku , poj1trJ~n::.zego aparatu ·· 
griejnego oraz w god1lnoch wieoor· 
nych - tyłka gnołid nurkowej. 

Zakat okteślony .,, punkcie b) nie 
dotycr.y iokłodów procujących no trzy 
zmiany, które mogą pobierać moc elek· 
trycr.nq" dla celów produkcy jnych w 
wysoko4cl usta lonej przez ZZEE. 

Nieprzestrzegan ie powyi:sz.ych tako· 
lÓW !'noże spowodować ukaranie od· 
b1orc:y ai do wyłqczen l a prqdu włqcr· 
nie • . 

WyieJ wym ienione ogranlcren lo win­
ny być stosowane w god1inach SIC?'f" 
towego obciqien la, o mianowicie: 

W · pafdziernlku od dnia l do 15 ad 
godz. 17.30 do 21.00 I od dnia 16 do 
31 od godz. 17.00 do godz. 21.00. 

W listopadzie, g rudniu 1 'styczniu od 
godz. 6.30 do godz. 8.00 I od godz. 
16.00- 21.00. 

ROMA (Rzgowska 84)-„Strotnico w g6· 
rach" - godz. 16. 18, „01totn10 noc" 
- godz. 20. 

SOJUSZ (Nowe Zlotnol - „Podstęp 
swatki"" - godz . 18.30. 

IAlRY (S ienkiewiCl'J 40) - „Ctuk I 
Hek'" - godz. 16, „Skrzydlaty dorol· 
kari„ - godz. 18, 20. 

SWIT (Bołucki Rynek) - „Pieśń tajgi"' 
godz. 16. 18, 20. 

WOLN0$C: (P„ybyszowskiego 16) -
„Czarodziejski ptck"' - 11odz. 16, 
program składany; „Jegor Bułyczow 1 

Inni" - godt. 18. OO. 
WtOMNIARZ (P•óchniko 16) - .,Króla· 

wo bo lu 0 
- godr:. 1• .3D. 16.30. 18.30, 

20.30. poranek godz . 10. 
WISŁA (Przejo1d 1) - .,Płomien ne 

se rca" - godz.. 14.30. 16.30, 18.30. 
2Cl.30. 

!ACFĘTA (Zqie,sko 26) - •• Dubrowskl'" 
- godz. 18, 20. 

DWO!!".OWE (Dworrec Kaliski) - .. w 
północne} Bulcowł n le" , „ Serce boha· 
tero", „Jedoro Ładogo", „Uwoiny 
pomocnik" - godzo 16. 17, 18, 19. 
20, 21. 22. 

ZOO - P•o~ram filmów o zwierzętach. 

Dyżury aptek 
Dslsie)si•J nocy dyiurujq następujqce 

apte:lil : Plotrkow~ko 95, Armil Czerwo· 
nej 53, Zg ierska 63, pl. Wolności 2, 
Nowotk! 91 , Rzgowska 51, Gdońsko 23, 
Al. Kościusz:kl 48. 

DV%URV . SZPITALI 

Chłnug1a ~ dz.ił cołq dobę dyi uruJe 
Stpito l Im. dr- Stulingo, pn:y ul . Ster· 
lingo 1·3. 

ln•erna: dz i j cołq dobę dyiuruje 
S1pitol im. dr Gl uz i ńsk i ego, ul. Zokqt; 
no 44. 

Oyłur pololniczo·głnekologlunr: dziś 
od godz . 8 do 20 dyiuruje S1pital Im. 
dr H. Wolt, ul.• loglewnicko 34·36, od 
godr.. 20 do 8 dyż uruje Szpital im . Cu· 
r ie·Skłod ow.sk l ej, przy ul . Cu rie·Skło· 
dowskiej 15. 

Ważnę telefony 
Stroi Poła"'° - 8 
Pogotowie Ratunkowe - 25-ł·U 
Mlel•ko Kom.nda MO - 253-60 
Mlelskl Ołroclok lnformocll - 159-15. 

Odt•zJI • 
w Srowarzyszen·u lnży1titr6w· Ob CZESł.AW ZDZIO· 

BEK. Według regulaminu 
naszego konkursu - nie 

Ob. ST. WACHOWICZ. 
Każdy czytelnik może na­
desłać tylko jeden ukusx 
konkursowy. Drlł, 30 bm., o vodz. 19, w lokalu 

Stowortys1enio lniyn1er~ I Techników 
Prtemy•łu Wókienn iczego, ul. Plotrkovr 
ska 135, lni . J. Spychalski wy11lo'si od· 
ciyt nt. „Nowe metody pracy o zagod· 
n!3nie OSICit:dnoicl". Lisia oflarodaw'c6w nagr6d 

no konkun pt. „co wJe11 o Kraju Rad1 11 

~ 

Kronika 

pa~łyina 
Dllolnłco Rudo: dził, 30 

bm., o godz. 16. w lokalu .KO, 
przy ul. Bednor.skiej 42, odbę · 
dz ie 1i4' seminarium dlo wy· 
kładowcOw l roku sr.koły poli· 
tycznej I J roku kół studiowa· 
nia hi .storił ruchu robotnicte· ~ 

IOIJ Wojew6d1kl Koml„t Wykona;.c:zy Zj9dnoczonego Slronnl- \ud• 
wego, 202) Łódzka Wykońctalnia Pnemylłu Bowałnianego, 203) Zalctadf 
Pnemysłu Wetnianego im. M. Ouowsk1ego, 20f) Zaklady Przemysłu D1ie­
wiarsklego Im. W. Glaiewskłego, :1115) Wolewódul Zonqd Pnemfllu r­
nowego, 206) Mieis\:a Bota Remontowo, 207) PSS·Północ, 208) Zgierskie 
Zakład1 Pnem'(lłu Wełnionego im. PletruslńsSiiego, 209) Wan1taly fi• 
prawcie PGR, 210) Spóldzielnio Proey Im. l. ICorablelnik-•J, 211) Sp6ł­
ddelnia Prac1 „W16r11

, 212' Spółdile:nio Procy Im. M. Nowotki, 213ł .ZSS 
Zukład llemento-·Budowłony, 2141 PSS "' Ski„niewicach, 215) Spółdd•~ 

·nła Pracy Otem. ,,Argon", 216) Cech Rremlosł llółnych w Skit!trniewicac.h, 
2171 R1emleilnlC1a SpóM1lelnla Pracy „Elektromechanik", 211) Fabl'JkO 
C1ylclwa do Manyn, 219) PSS w lowlc:zu, 220) Sp61d1lelnia Pracy ha. 

' ' 
Dybały w Pabianicach. 

go, 

~ 
norsklej 42, odb~ri• si• ..,_ 
minarium d lo wykładowców li 
roku s1Koly pol itycznej I. li ro· 
ku kót studiowania hfstorii ru• 

# chu roboln icrego. 

Andrzej Hiolski 
w Filharmonii Łódzkiej 

~ l paidzi:rn1k! br.~ o godz. ł 
# 16, w lokalu KO, prr.y ul . Sed· ! 
I • * • ""' ; Dzl•lnka Sródmi•Jaka: Jutro, 1 pazdziermka br. o 

, ~ paźd1 i orn l ka br.. o godz. 16. w ~ godz. 19,30 w sali Filharmon ii · 
t' lokalu l(D, Al. Koścluukl 4 r od"°d i · ' t I 
ł (! pi ętro) . odbędzie się nara· ł ..,.. z e się pierwszy rec1 a 
; do prrewodniczqcych fobrycr· ; z cyklu „Mi!;trzowie Estrady'". 
; nych komisji łqanoścl I sokr•· . ; Wystąpi w nim najlep~zy ba· 
; tarzy tych .podstawowych o" ł ryton polski, la llreat Między-
~ ganltocji partyjnych. któ re po· ~ narodowego Konkursu Sp!e-
f' siodojq ekipy łqaności fabryk · 

~ 
• gromadom! waczego w Brukseli - An-• ". ~ • i drzej Hiolskl , który św i ęcił 
Dlłelnlco Bałuty: paidzler- ostatnio t'riumfy na estradach 

ł niko br.. o godz. 14, w lokolu w Zwi ązku Rad7.i eckim, C ze-
~ KD. przy ul. Zgierskiej 71. od· rhoslowaci"i, NRD, Chinach I 
f' będzie się na rado I I IJ 1• 

i kf~to'n.y podstawowych organi· Ft·ancji. 
rocji parzjnyc:· • Bogaty p rogram reci talu o-

bejmuje arcydzieła muzyki Dzielnico PolHie; Wydział I k · 
Propagandy. KO -Polesie zawia· operowej i najp ę n!ejsze p1e-
domlo wyklocowców wnystkieh ~ni -Scarlattiego, Moza.rta , 
Form srkol•nlo partylnogo Schuberta, Schumanna, Chn-
oror propa,gcnd1istów ZMP. i• pina, Monlus.zki, Czajkowskie-
dtislol. o godzin ie 1.5, w soli 
Zw. Zow. Proc. Komvnalnveh. ! ~O I Innych. 
ul. Wólcrońs<a 5. odbędzi• Bedzie to sposobnn~ć poslu-
sl~ norodÓ wykładowców. \ chania znakom\~ego śpiewaka 

Na nÓrodę wi nni p rtybyt 
równ ie! sokrctort1 podstawo- przed Jego w v.iazdem do Fran-
wych organizacji oortyjnych. I cji. gdzi ę wy<tąpi m. in. W 

__ ,,_,, __ ,.., __ ~ Teatrze Opery w Tlllllzie. 

(d. c .... , 

RADIO 
CZWARTEK, 30 WRZUNIA 1954 lll 

FALA 230,1 m 
WIADOMOSCl1 7.50, 12.M, 1 ..... 

18.15, 2J.55. 
11.57 Sy11noł, czasu I hejnał • . Wielf 

Mariackiej, 12.10 Muzyka popularna. 
12.25 Rosyjskie p ie'śni ludowe. 12,45 
Audycja dla wsi. 13.00 .(n~or.moc}• 
dnlo . 13.05 Program dnia. 13."\0 .Pn.„ 
glqd prasy stołecznej. 13.15 Ko('lcert 
rnuzylc.i radzieckiej. 14.05 Informacje. 
14.09 Komun ikat o stanie wód1 14.tO 
Sluchov;lsko dla klasy I I li. 14 .~ Po­
godonko dlo klasy V i I Vlt. 15.00 Mu• 
tylr:o. 15.15 Koncert solist6w. 1S . .t0 
Swojskie me lodie. 16.00 Łowick ie we• 
~ele - montoi wesela wykonanego 
pner Zespó ł PieSnl i Tańca Zlem1 lo­
widl•l· 16.2.5 ,,P leiń ojczystej ziemi" -
opowieść słowno·mV1yC:zno w opraco­
waniu Todeusta S1ewery I k'.o~Jmlerzo 
Zygmundo. 16.5.5 Audycjo i: cy~1u „z 
iycio lodzi I wojewódttwo". 17.00 Słu• 
chowlsko dla dzieci. • 17.30 Runda 1 
p losenkq - audycja stowno·mu1.ycz.na 
"' opracowaniu l. Siumlewskiego. 17.45 
Z mikrofonem phez miasto I .wiał. 
17.4S „lódzkle zogcd~i muzyczne'' 'li 
opracowaniu Bolesławo Busiakiewlc10 
18.10 Om6wienle programu na diiei\ 
następny. 18.20 Mistr1owie sceny ope. 
rowej. 18.50 Pogadanko d• J. 2obiń• 
s lciego. 19.00 Muzyko I aktuaJ"ojcJ. 
19.25 Sonety Szeksp i ra . 19.45 Kompa. 
zytor tygodn ia. 20.30 Nudo fes ienno. 

I 
?.:1.30 Ston pogody. 21.45 Wiadomolcł 
sportowe. 21 .50 Mutyko taneczna. 22.20 
W d1iwnym mieście . 2'2.40 Utwory for­
tepionowe. 23.05 M.azyko symfonlc1na. 
24.00 Zokończonle audycj f. 

Pracownicy poszukiwani 
Wvk wallfikowanych s:r.eweów 
tvchm iast Zakład Pań1twow1 
Ćurle-Sklodow!ikleJ IZ. 

' 

zatrudnl na­
w Lodzi. ul. 

2013-K 

Inspektorów o wysokich kwallftkacjarh ze 

Klerownilla remontów maszyn włókienni• 
CZYch, 2 palaczy na kotły średnlopri::ine, I 
elektromouterów obeznanych z urządzeniem 
niskiego I wysokiego napięcia zatrudn ią na­
tychmiast Połudnlowo-t.ódzllle Zaklady Prze­
mysłu Zgrzebnego w t.odzl. Poszukiwane siły 
wysoko kwalifikowane. Zgloszeni.!J przyj muje 
Dział Ka dr, ul. Kilińskiego 232 w godz. od 
B.15 do 16.15. 2024-K 

znajomością zagadnień gospodarkt materiało­
w ej. zaopat rzenia I ks~gowośc1 zatrudni na­
t .vchm last Państwowa Inspekcja Gosnodarkl 
Materiałowej - Delegatura Okr. w ł:.odz). ul. 
Mickiewicza 29. Oferty składać do Delega· 
tury. 2&!1-K 

Tokarzy, l cieślę I 1 murarza zatrudnią n.a• 
tychmiast Zgierskie Zakłady Remontu Ma• 
szyn Pn:emyslu Włókienniczego w Zgierzu, 
ul. Dąbrowskiego 15-17. zgłoszenia osobiste 
przyjmuje Sekcja Kadr. 2027-K 

' 1 Jm u e codzienme w godz 12-14 001<.re tar-z odpo wledzl aln.li „ o;odz 10- 12. telefony: ce111r111e teteronlczna 293·00 (łączy ze „ szys tklml dzle tamil; redak tor nacz. 2Ul-14 .. •k~tarz otlJ>OVll. 219·0·:5 leqlu akt31~~lzed~ł?~nv 1~6 !l2 rt~ l.r. I sportow' l41 71 Re<la)<c1a nocna 145 50 Dział oqłos~ń - ŁóM ul Plotrkow•ka 96. tel 11 i SO I 11'4 75 Wydawca: RSW Pru •a " .Adreo redakcjlr t .(idt Plo!rkowska M fi otę:ro Mia! par(yJny 2l6 19 dziar mleJ!lld ' 
Drnk ' RSW ..Praaa„ ·zwirkt t? tel' ~l}J, „. · p-.U. Pai>.; druk. aaz. :;o a. p,..numerate 1111es.lęc""" wyno.siąc11o Il 3.00. p1-.yJmuJll w-ze d)I I aaenc,le pocztowe oraz llston~. Prenwn..-·a14: • ~lpon.ażu zald. - m*1olpale al :i.ao - Pl".<YjłnUJo PP~ .aucll · ·~ • 

• 


